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Prenumerata m iejscowa:
be* odnoszenia:

Na rok . 9 rdr.
„ 6 iniesię y  • 4 50 i : .
,, 3 miesią • 2 25 k.
,, 1 miesiąc . . — 75 k.

Za odnoszenie dopłaca *ię
5 kop. miesięcznie.

Prenumerata zam iejscow i
z odsyłką pocztą:

Na rok . . . .  12 rsr.
„ 6 miesięcy . . 6 „
„ 3 miesiące . . 3 „
„ 1 miesiąc . . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej Kantorach miejskich: — w St> Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie, 

w księgarni J. S. Sołowiewa.

ROK DZIESIĄTY.
Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz szeńć kopiejek ed wiersza druku lub jego miej­
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. — 

Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz prawosławny.

W e wtorek, 11 ( 2 * )  grudnia, —  św. D aniła i Łuki pr.

W e Środę, 12 (2  4 )  grudnia, —  św. Spiridona prp.
W e czwartek, 13 (2  5 )  grudnia, —  św. Ewstratia Awka. raucz.

Słońce wach. o god*. 8 min. 10; zaoh. o goda. 8 m in. 4 8 .

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .  P R Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .
/

| Spostrzeżenia meteorologiczne
d o sta m a n e  pr*M obsorwntorjum warszawskie-

Dnia 9 (21) Grudnia 1873 roku.
Cienienie po- | T em per, po w. 
w ietrzą sp re -  j podług C elcju- 
wadzone do 0°; aza.

Wilgoć %

7 4 5 .3  
7 4 3  7 
7 4 1 .5

+
+
+

3.3
4 .2
4 .6

97
92
90

K ierunek
wiatru.

po t.-zachodni, 
poł..zachodni, 
zachodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W e wtorek, 11 (2  3 )  grudnia, -  -  św . W iktorji panny.

W e środę, 12 ( 2 4 )  grudnia, - — Wigilja. św . Adam a i E w y. 

We csw artek, 13 ( 2 5 )  grudnia, — N&IOd. ChrjStUSa P&H&-

W ysokość wody na W iśle  atdp 2 cali t .

'mm

P R E N U M E R A T A
NA

„D Z IE N N IK  W A R S Z A W S K I ”
w SM4 r.

Cena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy. 
Bez rozsyłki: na rok 9  rs.; —  na 0 miesięcy 4  rs. 

5 0  kop.; — na 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.;—  na 1 mie­
siąc 7 5  kop.

Za przesyłkę do domu dopłaca się miesięcznie
5  kopiejek.

Cena prenumeraty zamiejscowej. 
Na rok 1 2  rs.;— na 0 miesięcy 6  rs.; —na 3 mie­

siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.
Prenumerata przyjmuje się w Warszawie, w kan­

torze głównym Redakcji „Dzienników Warszaw- 
gkichtt przy ulicy Miodowej Nr. 487 (18).

* Najjaśniejszy Pan, 5 grudnia, raczył przyjmować 
kuratora kazańskiego okręgu naukowego, radcę tajne­
go Szestakowa.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

* Rada P aństw a, w połączonych Departamentach 
' Praw i Spraw Cywilnych i Duchownych i na O gól- 

nem Zebraniu, roztrząsnąwszy przedstawienie Ministra 
Soraw Wewnętrznych o zniesieniu porządku czuwania 
nad wykonywaniem testamentów o ofiarach na przed­
mioty publicznej dobroczynności lub pożytku, i zgadza- 
• c 8ię w gruncie z wnioskiem Ministra, uchwaliła: 
w zamian odpowiednich artykułów Zbioru Praw i Naj­
wyżej zatwierdzonych 5 kwietnia 1869 r. przepisów 
czasowych o testamentach^ postanowić co następuje: 1) 
Sąd Okręgowy, po złożeniu mu do zatwierdzenia tes­
tamentu, w którym zrobione są ofiary na korzyść za­
kładów dobroczynnych i w ogóle na przedmioty publi­
cznej dobroczynności lub pożytku, przesyła wyciągi 
z tych testamentów prokuratorowi, dla zakomunikowa­
nia właściwej zwierzchności. 2) W yciągi z testamen­
tów, kiedy te ostatnie zawierają w sobie ścisłe ozna­
czenie przedmiotu, na który zrobiona jest ofiara, albo 
kiedy w nich wskazana jest instytucja lub urzędnik do 
rozporządzenia których pozostawia się legat, komuniku­
ją się przez prokuratora właściwym Urzędom Publicz­
nej Opieki, Urzędom Ziemskim, Zarządom Gminnym 
Miejskim lub innym instytucjom, w czem do kogo na­
leży, z wskazaniem miejsca pobytu egzekutorów testa­

mentu lub osób, które złożyły testament. W yciągi zaś 
z testamentów, nie zawierających ścisłego oznaczenia 
przedmiotu, na który ma być użyta zrobiona w testa­
mencie ofiara dobroczynna, komunikują się miejscowe­
mu, według znajdowania się legowanego majątku, 
Rządowi Gubernialnemu do bliższego dozoru nad w y­
konaniem testamentu i przyjęcia pod swe zawiadywa­
nie legowanego majątku, aż do czasu mającego nastą­
pić rozporządzenia o porządku jego użycia (art. 4 i 5). 
Uwaga. W  miejscowościach gdzie nie są jeszcze wpro­
wadzone Ustawy sądowe z 20 listopada 1864 roku, in­
stytucje sądowe przesyłają pomienione wyciągi z testa­
mentów do właściwych instytucij bezpośrednio od sie­
bie. 3) Urzęda Publicznej Opieki, Rządy Gubernial- 
ne, Urzęda Ziemskie, Zarządy Gminne Miejskie i inne 
instytucje, o każdym takim testamencie donoszą bez­
zwłocznie Ministerstwu Spraw Wewnętrznych, czuwają 
nad wykonaniem uczynionych na ich korzyść rozpo­
rządzeń testamentowych i znoszą się z kim należy o 
wydanie legowanego majątku. 4) Ofiarom, które u- 
czynione były bez ścisłego wskazania przedmiotu uży­
cia, kiedy przytem nie wskazana była instytucja lub 
osoba, do rozporządzenia której pozostawia się legat, 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych nadaje określone 
przeznaczenie, o czem zawiadamia dla wykonania 
Urzęda Opieki Publicznej, ziemskie, miejskie i inne 
gminne instytucje, lub też jeżeli przedmiota przezna­
czenia nie należą do ich atrybucij, Rządy Gubernialne.

' W razie znajdowania się ofiarowanego majątku w róż­
nych gubernjach, na Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych wkłada, się dozór nad wprowadzeniem testamen­
tu w wykonanie. 5) W  wypadkach, kiedy ofiara zo­
stała zrobiona, chociaż bez ścisłego wskazania samego 
sposobu użycia legowanego majątku, ale cel ofiary, 
wskazany przez testatora w ogólnych rysach, należy 
do atrybucij innych Ministerstw, a nie Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, przeznaczenie sposobu użycia 
legatu i czuwanie nad wprowadzeniem testamentu 
w wykonanie wkładają się na to Ministerstwo, do a- 
trybucij którego ściąga się przedmiot.

Jego Cesarska Mość powyższą uchwałę Rady Pań­
stwa, 21 października roku bieżącego, Najwyżej za­
twierdzić raczył i wykonać rozkazał.

* Najjaśniejszy Pan, w nagrodę wzorowej w alecz­
ności i męstwa, okazanych w działaniach podczas kam- 
panji Chiwijskiej w roku bieżącym przez fligiel-adjutan 
ta Jego Cesarskiej Mości, Jego Cesarską W ysokość 
W ielkiego Księcia Mikołaja Konstantynowicza, 6 grudnia 
r. b., Najmiłościwiej raczył udzielić Jego W ysokości 
z ł o t ą  s z a b l ę  z n a p i s e m  „z a  w a l e c z ­
n o  ś ć.”

* P rz ez  N ajw yższy rozkaz  w w ydziale  W ojny , w P e te rsb u rg u ; 
4 g ru d n ia  r. 1)., m i a n o w a n y  z o s t a ł ,  p o ruczn ik  2 -g o  w oj­
skow o - polow ego p a rk u  te leg ra ficzn eg o  Schmidt — n acze ln ik iem

FELJETON.
T e a tra  i k o n c e r ta . —  W to rk i w K lu b ie  ru sk im . —  Ś lizgaw ka na 

S ask im  placu . —  D achy  tym czasow e i now a w ieża s traży  ogn io­

w e j .^  -W ę g ie rk i-k a r lic e , k rokody le  i m a łp y .— W y staw a  w iedeńska 

z cu k ru .— P a n n a  R olina , jasnow idząca.—  B rzuchom ów stw o.— A non­

se  w A m eryce. —  A kro b ae i włoscy. —  „Jaw nogrzeszn ica , S iem i­
rad zk ieg o .

Muzyka i przedstawienia sceniczne nie tylko mają 
na celu dostarczanie nam przyjemności przemijającej, 
lecz nadto wpływają bezsprzecznie na uszlachetnienie 
społeczeństwa pod wielu względami. Muzyka jest od­
głosem naszych uczuć, budzi w nas uśpione niekiedy 
struny naszego serca, i dla tego powodu, wielu oddaje 
jej pierwszeństwo nad przedstawieniami scenicznemi, 
najefektowniejszemi nawet i najwspanialszemi. Te zaś 
ostatnie, t. j. widowiska teatralne, roztaczają przed ocza­
mi naszemi obraz naszego bytu domowego, wprowa-

koncertów, że trudno było bywać na wszystkich, daleko 
zaś trudniej zdać z nich wszystkich sprawę. Natural 
nie, że i koncerta dzielą się, tak samo jak wiele innych 
rzeczy na świecie, na pierwszorzędne, drugorzędne i t. 
d.; przyjąwszy atoli taki podział, nadmienić wypada, że 
przy klasyfikowaniu czegokolwiek bądź, gust odgrywa 
tak ważną rolę, iż nie ma nic bezwarunkowego. Głos 
atoli powszechny oddał palmę pierwszeństwa koncerto­
wi urządzonemu w zaprzeszłym tygodniu w sali Klubu 
ruskiego, na korzyść zakładów dobroczynnych zostają­
cych pod opieką ruskiego Towarzystwa dobroczynno­
ści, przy spółudziale solisty-skrzypka p. Lauba, który 
wywołał oklaski pełne zapału.

Z powodu atoli znacznej liczby dawanych koncer­
tów i nowych utworów dramatycznych, nie będziemy 
zastanawiać się nad żadnym z nich, lecz zwrócimy ra­
czej uwagę na inne strony naszego życia społecznego 
i na te zasługujące na zaznaczenie zjawiska, które oka-

Strażjr Z iem skiej pow iatu  Ł odzińsk iego , w g u b e rn ji P e tro k o w sk ie j, 
z zaliczeniem  do  b ata ljonów  saperów ; u w o l n i o n y  z o s t a ł  z 
p o s a d y ,  p e łn iący  obow iązk i n acze ln ika  S tra ży  Z iem skiej p o ­
w iatu  Ł o d z iń sk ieg o , w g u b e rn ji  P etro k o w sk ie j, liczący się w p ie ­
chocie a rm ji, p o d p o ru czn ik  Czujkin —  z pozostaw ien iem  w p ie ­
chocie arm ji; u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  po ru czn ik  
Iw angrodzk ie j ro ty  a resz tanck ie j w ydziału cyw ilnego , Bałmszkin.

*  P rz ez  rozkaz w w ydziale M in is te rs tw a  S praw  W e w n ę trz ­
nych, 4 g ru d n ia  r . b., p r z y j ę t y  z o s t a ł  d o  s ł u ż b y ,  wol- 
n o -p ra k ty k u ją c y  budow niczy 3-e j k lasy  Hirschel— z m ianow a­
n iem  go  p etrokow sk in i budow niczym  m ie jsk im  (o d  21  listo p ad a).

Rozporządzenie Ministra S p ra w  Wewnętrznych.
Minister Spraw Wewnętrznych uznał za możliwe 

dozwolić pojedyńczą sprzedaż numerów gazety „Graż- 
danin”, zabronioną przez rozporządzenie z 18 paździer­
nika r. b. ,

Rozporządzenie w  w ydziale Ministerstwa 
Oświecenia Publicznego.

Przez postanowienie osobnego oddziału Naukowego 
Komitetu Ministerstwa * Iświeceuia Publicznego, zatwier­
dzone przez Towarzysza Ministra Oświecenia Publicz­
nego, dzieło pod tytułem: „1812 rok. U łożył Nowa­
kowski. Czytanie dla ludu”.—zaaprobowane zostało do 
nabywania do bibliotek szkół elementarnych ludowych.

* Departament Poczt. Z powodu otwarcia ruchu po­
ciągów osobowych na nowych linjach kolei żelaznych: 
a) Landwarowo-Romeńskiej na przestrzeni od miasta 
Bobrujska do Homla i b) Kałkuno -  Radziwiliszskiej 
(odnogi kolei Libawskiej)— ustanowiony został na tych 
linjach przewóz korrespondencji pomiędzy W ilnem a 
Homlem, przez Mińsk i Bobrujsk, w pocztowych wa­
gonach Nr. 57 (od W ilna do Homla) i 58 (od Homla 
do W ilna), w asystencji urzędników objazdowych, i po­
między stacjami Radziwiliszki, Kałkuny i m. Dynabur- 
giem, w asystencji klasyfikatorów. Pod względem prze­
wozu poczt linje te podlegają: Landwarowo-Romeńska 
— osobnemu, zawiadującemu 10 oddziałem zarządu prze­
wozu poczt kolejami żelaznemi, znajdującemu się w W il­
nie, a Kałkuno-Radzi wiliszska—Dynaburgskiem u K an­
torowi Pocztowemu.

Na pomienionych linjach urządzone są następujące 
stacje kolei żelaznych:

a) Pomiędzy Wilnem a Homlem-. W ilejska, Kiena, 
Słobodka, Soły, Smorgoń, Zalesie, Mołodeczno, Kra- 
snoje, Radoszkowicze, Ratomka, Mińsk, Ostrowy, Ru- 
dzieńsk, Marjino-Gorskaja, Talka, Osipowicze, Jasień, 
Bobrujsk, Berezyna, Kowale, Krasnyj Biereg, Żłobin, 
Sałtanowka, Buda Koszelewska, Siemienowka, Homel.

b) Pomiędzy Radziwiliszkami a Dynaburgiem: R adzi­
w iliszki, Szadow, Łaba, Poniewież, Subocz, Sławiani-

dzają na scenę ideały, lub też dają nam poznać całą | zywane są obecnie chciwej wiedzy i ciekawej części lu 
p o t w o r n o ś ć  naszych namiętności, naszych złych nawy- dności miasta naszego.
knień, przesądów; niedziw przeto, że przedstawienia se e -1 Zrobiwszy tylko co wzmiankę o Klubie ruskim, nie 
niczne znajdują także licznych, bardzo licznych miło- możemy nie wspomnieć, z jakiem zadowoleniem i z jak 
śników. Przyjemności o których tu mowa, dostarczane prawdziwą niewymuszonością przepędzane są tam wie- 
są  publiczności warszawskiej w rozmiarach dość rozle- czory familijne wtorkowe, które rozpoczęły się kilka 
głych i różnorodnych. Z nastaniem sezonu zimowego, tygodni temu. Szczęśliwy pomysł gospodarzy Klubu 
który rozpoczął się nie tylko podług kalendarza, lecz urządzania wieczorów familijnych we wtorki, zrodziła 
także podług termometru, mieszkańcy Warszawy mogą u- się jeszcze w styczniu r. b. i przyjęła się odrazu wy­
żywać rozkoszy estetycznych wszelkiego rodzaju. N owe bornie. D o owego czasu, nie wszystkie żony i córki 
utwory dramatyczne, dawane po raz pierwszy na na- członków Klubu odważały się bywać na balach dawa- 
szej scenie, następują jedne po drugich i ściągają nie nych tam przynajmniej cztery razy w ciągu zimy, a to 
tylko masy widzów, lecz także znaczniejszą jeszcze licz- j z powodu wielkich wydatków na stroje balowe; lecz od 
bę aspirantów na widzów, co nie zawsze bywa łatwem, czasu zaprowadzenia wieczorów familijnych wtorko- 
z powodu wielkiego napływu publiczności do kasy w wych, w sali Klubu gromadzi się bardzo licznie płeć
godzinach rannych i po południowych. piękna, i zdawaliśmy w swoim czasie naszym czytelni-

Mieliśmy w ostatnich czasach tak znaczną liczbę kom sprawę, z' jakiem ożywieniem młodzież tańczyła na

gładkiej posadzce Klubu. Z nastaniem ciepłej pory 
roku, budząca się do życia przyroda ciągnęła raczej na 
świeże powietrze i wieczory tańcujące ustały. Obecnie 
zaś, gdy w miejsce sezonu letniego nastała zima i gdy przy­
roda, nie tylko wieczorem, lecz nawet we dnie nie do­
starcza wcale rozkoszy, rodziny członków Klubu i mnó ­
stwo gości, gromadzą się znowu we wtorki do naszego 
Klubu ruskiego i przepędzają wieczór jak najprzyje­
mniej. Już od godziny 2 ej po południu, Klpb otwiera 
gościnnie swe podwoje dla gości płci obojga. O g o ­
dzinie 5-ej bywa obiad wspólny, którego ozdobą jest za­
wsze kilka dam, o godzinie zaś 8-ej rozpoczynają się 
tańce przy dźwiękach orkiestry Lewandowskiego. Na  
pierwsze dwa wieczory wtorkowe, zgromadziło się bar 
dzo wiele osób. W  apartamentach położonych obok sali do 
tańca, ci którzy nie tańczą, grywają w karty, pomimo do­
latujących do nich dźwięków muzyki balowej i wesołego 
szmeru rozmowy licznych osób tańczących. Około 
północy, kolacja przerywa tańce na pół godziny. Do  
owej chwili miano już dość czasu do rozegrania pewnej 
liczby robrów i wszyscy prawie biorący udział w wie­
czorze familijnym, zasługującym zaprawdę na tę nazwę, 
zasiadają do wspólnej kolacji. Następnie rozpoczynają 
się znowu kontredanse i polki i w końcu wszyscy roz­
jeżdżają się do domów, unosząc z sobą wspomnienie 
o bardzo wesoło spędzonym wieczorze.

Innego jeszcze rodzaju rozrywkę mieć będziemy w 
Klubie: mianowicie, urządzone będą tam przedstawienia 
dramatyczne, których zeszłej zimy nie bywało, lecz które 
cieszyły się w ciągu lat poprzednich wielkiem ze strony 
widzów spółczuciem. Niewiadomo jeszcze, kiedy roz­
poczną się te przedstawienia, lecz robione są już przy­
gotowania do nich i nie omieszkamy zakomunikować na­
szym czytelnikom szczegóły, jak skoro dowiemy się 
o nich.

szki, Poniemuń, A bele, Jełowka i Kałkuny.
Przy linji k o le i żelaznej Landwarowo-Romeńskiej 

i w blizkości niej znajdują się Kantory Pocztowe: Osz- 
miański, W ilejski, Miński, Ihumeński, Bobrujski i H o­
melski, Oddział Pocztowy w Mołodecznie i stacje z przyj­
mowaniem korespondencji wszelkiego rodzaju— w Smor- 
goni, Marjino-Gorsku i Świsłoczu i samej prostej 
— w Radoszkowiczach; przy odnodze zaś kolei żelaznej 
pomiędzy Radziwiliszkami a Kałkunami znajduje się 
Kantpr Pocztowy w Poniewieżu i stacja z przyjmowa­
niem wszelkiego rodzaju korespondencji w Szadowie.

Podając o tem do wiadomości powszechnej, Depar­
tament Poczt wkłada obowiązek na wszystkie biura po­
cztowe, aby prostą korespondencję listową adresowaną 
do stacij kolei żelaznych Landwarowo-Romeńskiej i Ra- 
dziwiliszko-Kałkuńskiej i wszelkiego rodzaju korespon­
dencję do wyżej wskazanych biur pocztowych, znajdu­
jących się przy tych kolejach, posyłały sposobem ogól­
nie ustanowionym do przesyłania korespondencji do
miejsc, znajdujących się przy kolejach żelaznych.

%

* Departament Telegrafów. Na następujących sta­
cjach kolei żelaznej Libawskiej otwarte zostało przyj­
mowanie wewnętrznej korespondencji: w Szadowie, Ła­
bie, Poniewieżu, Suboezu, Sławianiszkach, Poniemuniu, 
Abelach, Jełow ce i Kałkunach.

2. Na turkiestańskiej linji telegraficznej pomiędzy 
Siemipałatyńskiem a pikietą Arkatską, 29 listopada 
przez burzę został zerwany przewód przejścia maszto­
wego przez rz. Irtysz.

Naprawie uszkodzenia przeszkadzała kra i zamieć, a 
dla tego korespondencja była wstrzymana.

Obecnie linja jest w porządku.
3. Przez silną bursę uszkodzone zostały zachodnie 

linje telegraficzne Rosji i przerwana została komuni­
kacja z Warszawą i stacjami zagranieznemi.

Niezależnie od tego otrzymano wiadomości, i e  bez­
pośrednia komunikacja Rygi z Libawą także jest przer­
wana; oprócz tego Ryga odcięta jest i od Berlina.

W skutku takiego jednoczesnego uszkodzenia g łó ­
wnych linij telegraficznych, korespondecja Rosji z za- 
chodnieiai państwami europejskiemi powstrzymana zo­
stała dla braku wyjścia, oraz ustało przesyłanie depesz 
pomiędzy Petersburgiem a zachodniemi miastami Rosji.

Środki w celu naprawy linij i o ile można najpręd­
szego przywrócenia działania wszędzie zostały przedsię­
wzięte.

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WUDOSOŚCI KRAJOWE.
* Zwierzchność djecezji prawosławnej warszawskiej 

ma sobie za obowiązek podać do wiadomości, że we­
zwało podwładne sobie duchowieństwo do ofiar pienięż­
nych na riecz m ieszkańców gnbernji sam arskiej, cierpią-

Tak samo nie możemy powiedzieć w chwili obec­
nej nic stanowczego o ślizgawce urządzonej na Saskim  
placu, za przykładem zeszłej zimy. Los ślizgawki za­
wisł od mrozów, których nie możemy się dotąd docze­
kać. Jakkolwiek termometr miejski wskazuje tempera­
turę niżej zera, lecz śniegu nie n a  jeszcze, i dopiero 
po ukazaniu się takowego, gdy wślad za nim chwy­
cą dobre mrozy, można będzie oddawać się przyjemno­
ści jeżdżenia na łyżwach. W  tym roku, przestrzeń 
ogrodzona i przeznaczona na ślizgawkę, jest znacznie 
mniejsza niż była w roku zeszłym. Na tej przestrzeni 
poustawiano słupy z latarniami i pozatykano wysokie 
tyki, na których prawdopodobnie powiewać będą flagi; 
słowem, wszystko gotowe, z wyjątkiem rzeczy najwa­
żniejszej, bez której nie można ślizgać się. Zresztą, 
mamy jeszcze zimę przed sobą, jaką zaś ona będzie, 
czy mroźna, czy umiarkowana, lub też ciepła, tak samo 

jjak przeszłoroczna, nikt nie wie bezwątpienia; jeżeli 
wszakże mamy wierzyć przepowiedniom meteorologów, 
nie będzie ona bynajmniej umiarkowana, lecz przeci­
wnie, bardzo i bardzo ostra.

Spostrzegać się dają usiłowania do ukończenia na 
teraz tego wszystkiego, czemu zima może przeszkodzić. 
W  budujących się w Warszawie nowych domach,

I roboty prowadzone były czynnie aż do ostatniej chwili.
| Budowniczowie troszczyli się głów nie o ukończenie da- 
j chów, ażeby deszcz i śnieg nie spowodowały przez zi- 
| raę uszkodzeń wewnątrz gmaehów. Gdzie nie można 
j było ukończyć dachu, tam dano dąch tymczasowy; spo- 
j strzegacz doświadczony może widzieć obecnie takie da- 
i chy na dość znacznej liczbie domów, które nie zostały 
! jeszcze ukończone. Wspomnieć także wypada o tem, 
j że jedna z dość wysokich budowli miasta przeszła na 
inne miejsce. Wieża straży ogniowej, która znajdowa­
ła się dotąd na rogu alei Jerozolimskiej i Nowego Świa-
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cvch głód, i i c  ofiar tak ich  w płynęło od duchowieństwa 
i inny ch osób: a) w lis topadzie 100 rs., k tó re  posłano 
już na m iejsce przeznaczenia, i b ) w g ru d n iu  111 rs. 
50  k o p .— razem  ofiarow ano 211 rs . 50 kop.

* W gubernji w arszaw skiej są  następ ujące m iej­
sca  zam knięcia: w arszaw skie g łów ne w ięzienie k a r ­
ne, w arszaw ski dom  badań , w ięzienie b rzesk o -k u jaw ­
sk ie , aresz t d łużn ików  p ryw atnych  w W arszaw ie, U 
aresztów ' detency inych  p rzy  sądach ok ręgow ych , oraz 
a re sz t d e ten cy jn y  p rz y  rządzie  g u b ern ja ln y m . YYe 
•wszystkich tych  w ięzieniach z d. 1-ytn styczn ia 1872 
ro k u  było  959 aresztan tów ; p rzy b y ło  w 1872 roku 
4 ,818 , u b y ło  4 ,755 , a zatem  z dniem  1-m  stycznia 1873 
ro k u  ’by ło  1,022. P rzestępcy  osądzeni trzym an i są je ­
d y n ie  w w ięzieniu  k arn em , gdzie w 1872 rok%  było 
ich 1,349 (1,059 m ężczyzn i 290 kob ie t), w tej liczbie 
w  w ieku  do 20 la t 234, od  20 do 30— 669, wyżej nad 
30  la t  456. P o d łu g  w yznań: p raw osław nych  62,^ g re -  
k o -u n ia tó w  2, kato lików  rzym sk ich  886, ew angelików  42, 
żydów  355, m ahom etan  1, cyganów  1. P o d łu g  stanów : 
sz lach ty  7, m ieszczan 370, w łościan  972; p o d łu g  zajęć: 
u rzęd n ik ó w  3, oficjalistów  skarbow ych  1, rzem ieśln i­
ków , h an d la rzy  i robo tn ików  559, służących  p ry w a t­
nych  268, ro ln ik ó w  379, w łóczęgów  8, innych  131 osób. 
S k azan i po w iększej części byli bez żadnego  w ykszta ł­
cen ia ; p rzestępców  tej kń tego rji zna jdow ało  się w w ię­
zien iu  1,031 osób; przestępców  um iejących  pisać było 
314, a tak ich , k tó rzy  o trzym ali w yższe w ykształcen ie 
4 . W  ogólnej liczb ie a resztow anych  by ło  takich,^ k tó ­
rzy  osądzeni zostali po raz p ierw szy 915, recydyw istów  
434, czyli 3 2 % . P rz y  w ięzieniu k a rn e m  u rządzoną jest 
fab ry k a  w yrobów  konopnych , w k tó re j p racu ją  a iesz - 
tanci. W '1 8 7 2  ro k u  przygo tow ali: p rzędzy  23,1.55 m o- 
tk ó w , sa sum ę 694 ru b . 65 kop., tk an in  24,005 a rsz y ­
nów  za 120 ru b . 2 %  kop., ogó łem  za 814 rub . 6 7 l/2 
kop . Z ty ch  p ien iędzy  w ydano aresz tan tom  w ypusz­
czonym  z w ięzienia w 1872 ro k u , 437 ru b . 2 kop., co 
stanow i średn ią  cyfrę, 1 ru b . 88 kop., na głow ę; m axi­
m um  znś  za ro b k u  w ynosiło  14 rub . Ś red n i koszt u trzy ­
m ania  każdego  a re sz tan ta  n a  dobę w ynosił oko ło  20

k o P -  i  • •U trzy m an ie  w ięzień i aresztów  g u b e rn ji w arszaw ­
skiej za ro k  1871 p rzedstaw ia  się następnie: pozostało
z  sum y budżetow ej z 1870 ro k u  2,801 ru b . 1 0 1/2 kop., 
budżetem  n a  r. 1871 w yznaczono 97,132 rub . 74 % k., 
z 1871 w ydatkow ano  81,825 ru b . 31 kop ., rem a n en t na 
r .  1872 czyni 18,108 ru b . 54 kop.

N a u trzy m an ie  w ięzień i aresz tu  g u b ern ji w arszaw ­
skiej w 1872 ro k u  w yznaczono 98,895 rub . 55 kop., 
z tych  w ydatkow ano  36,300 ru b . 30 kop., o 10,595 
ru b . 25 kop. m niej od  w yznaczonej n a  ten  cel w r. z.

O  stan ie  ” san ita rnym  aresztan tów  w w ięzieniach, 
k a rn em , badaw czem  i b rześć-kujaw skiem , m ożna w no­
sić  z następujących  d anych  za ro k  1872: by ło  w nich
cho rych  płc i obojej 969 osób, z k tó ry ch  w c iągu  roku  
zm arło  tv lk o  44, w yzdrow iało  789, a  zatem  pozostało  
ch o ry c h  z .d .  1-m  stycznia 1872 r. 36 osób.

W  g u b ern ji są dw a p u n k ta  w ojcono-e tapow e, w 
W a r s z a . i e  i w m. K u tn ie , o raz siedm  p unk tów  n o c le ­
gow ych n a  linji etapów  w ojennych. P rz esy łk a  aresz­
tan tó w  po tych  lin jach  odbyw a się za _ pośrednictw em  
k o m en d  etapow ych , w ew nątrz zaś pom ienionych linij, 
a resz tanc i konw ojow an i są przez stróżów  w o lno -na jem - 
n ych , u trzy m y w an y ch  p rzy  zarządach  pow iatow ych, na 
ra c h u n e k  funduszów  specja lnych  za p ła t n a  p rzesy łkę
sp isow ych  i w łóczęgów.

B udow le  w ięzienne re p a ro w an e  są w m iarę po trze­
b y , i w ogóle u trzy m u ją  się należycie . W  ro k u  ze­
sz łym  rob o ty  rep a ra cy jn e  i p rzeb u d o w y  dokonane by ły  
w  trzech  w ięzieniach na sum ę 9 ,934 ru b . 7 1 %  kop. 
W a ru n k i hyg ien iczne b y tu  a resz tan tów  są zu p e łn ie  za- 
dow aln iającem i. W ięz ien ia  u rządzone są w m iejscow o­
ściach, gdzie  g ru n t je s t  dosta teczn ie suchy  i n ie  do - 
p u sza  n ag ro m ad zan ia  się resz tek  a tm osferycznych  w 
g ó rn y c h  w arstw ach; pod  tym  w zględem  w szczególniej 
pom yślnych  w arunkach  zna jdu je  się w ięzienie b rzesko - 
k u ja w sk ie , po łożone n a  w zgórzu; dom  b ad ań  w W a r­
szaw ie zbudow any  je s t n a  g ru n c ie  u tru d n ia jąo y m  co­
k o lw iek  w siąkanie w ody  w głąb , lecz ta  w ada n a tu ry  
fizycznej g ru n tu  usuniętą  zos ta ła  w ydrenow aniem  ta k o ­
w ego  na całej p rzestrzen i zajm ow anej p rzez w ięzienie,

L o k a le  aresztanck ie  są p rzestro n n e , w enty lacja w 
n ich  ja k k o lw ie k  nie je s t  u rząd zo n a  p o d łu g  najnow szych 
•ystem atów , je d n a k ż e  p rzyczyn ia  się do odśw ieżania po­
w ietrza  w izbach  i innych  częściach budow li w ięzien­
nych. O palan ie  o d b y w a się w w ięzieniach k arnem  w ar- 
szaw skiem  i b rzesko -ku jaw sk iem  za pośrednictw em  zw y­
k ły c h  pieców , a  w w arszaw skim  do m u  badań  za po ­
średn ic tw em  kalo ry ferów .

P rz e d  1870 rok iem , aresz tanc i o trzym yw ali oodzien- 
n ie  2 fun ty  ch leba , dw a razy  na dz ień  pokarm  go rący  
z k ap u s ty , kartofli i kaszy , ze słon iną lub  m asłem , a raz

ta , została  ro ze b ra n a , natom iast zaś zbudow ano now ą 
w ieżę o k ilk a  dom ów  dalej, rów nież na N ow ym  Ś w ię­
c ie , lecz bliżej p lacu  św. A leksand ra . Jednocześn ie  z 
w ieżą, p rzeniesiono n a tu ra ln ie  tam że straż  ogniow ą.

In n em  zjaw iskiem  n ieusta lonej jeszcze u nas zim y, 
je s t  nie m ała  liczba speku lan tów  czyli p rzedsięb ierców , 
k tó rzy  jeżdżą po św iecie d la  okazyw ania  rozm aitych 
rzadkości. T a c y  sp ek u lan c i zag ran iczn i w y b iera ją  się 
do  E u ro p y  w schodniej p rzew ażn ie  n a  je s ien i, w zim ie 
bow iem  obaw iają się naszych m rozów , o k tó ry ch  E u ­
ro p a  zachodn ia  m a nieco przesadne pojęcie; nad to , w ia­
dom o im d o b rze  że n ie  zb y t ko rzystn ie  by łoby  dla 
n ich  ogrzew ać bu d y  od  ra n a  do w ieczora. T ej jesieni 
u k aza ło  się u nas k ilka  tak ich  „ rzad k o śc i14. O  ind ja - 
n in ie , k tó reg o  okazyw ano  w tea trze  R appo , m ów iliś­
m y ju ż  podprzedn io . O puścił on W arszaw ę i bądź 
w ró c ił do  sw oich losów  dziew iczych, bądź też zajada 
gdzieś w E u ro p ie  go łęb ie  i k ró lik i, p rzyczem  zacieka 
w ia  m oże w idzów  bardziej, niż z d o ła ł to u nas uczy­
nić. W  tem że m iejscu  w tea trze  R appo , gdzie k ła n ia ł 
się on do ziem i, pokazyw ane są obeonie dw ie m iłej po­
w ierzchow ności k arlice , rodem  w ęgierki czy też Chor­
w atk i, k tó re  m ów ią zresztą  bardzo  czysto po n iem iec­
k u , i z k tó ry ch  je d n a  m a dw adzieścia cz tery , d ru g a  
zaś trzydzieści la t w ieku, je ż e li m am y w ierzyć um iesz­
czonym  tam że pod  szk łem  m etry k o m  spisanym  w ję ­
zy k u  łacińsk im . O b ie  siostry  są b a rd zo  m ałego  w zro­
stu , s tro ją  zaś je  k ró tk ie  suk ienk i z cz a rn eg o  aksam i­
tu , b ram ow ane puchem  łabędzim . M łodsza sio stra  wy­
konyw a, d la  rozw ese len ia  publiczności, dw ie lu b  trzy  
sz tuczk i eskam otei^k ie , n iezby t zresztą  tru d n e , ja k o  to 
zn ikan ie  p ierśc ionków , p rzechodzenie ja k ie g o  p rzedm io ­
tu , po łożonego  p o d  k u b ek  b laszany , do in nego  k u b k a  
i tym  podobne. W y w iązu jąc  się ze sw ego zadan ia  p re -  
g tid ig ita to rsk iego , m ów i ona tak  szybko, że tru d n o  je s t 
naw et pojąć, w ja k im  p rzem aw ia języ k u ; do w yrazów

w tydzień  po %  fu n ta  m ięsa. Zam iast te j straw y a rc -, 
sztanci, trzym an i w w ięzieniach g u b e rn ji w arszaw skiej 
o trzym ują od 1-go  stycznia 1870 r., po trzy  po lfun to- 
we p o rc je  m ięsa na tydz ień  (oprócz w ielk iego  postu) i 
zam iast dw óch, po 1 %  fu n ta  ch leb a  dziennie, a, pod ­
czas w ielk iego  postu  po 2 fun ty .

P o  lin jach d ró g  etapow ych, osoby aresztow ane za­
rządu  cyw ilnego  p rzesy łano  za pośrednictw em  w arszaw ­
sk iego  p u nk tu  zb o rn eg o  o raz ku tnow skiej kom endy e- 
tapow ej: w ew nątrz  linij etapow ych p rzesy łano  ieli od 1 
styczn ia 1871 ro k u  stosow nie do przep isów  o p rzep ro ­
w adzaniu  p rzesy łanych  w ew nątrz lin ij etapów  w ojsko­
w ych, za tw ierdzonych  przez p. M in is tra  sp raw  w ew nę­
trznych  15 lipca  1870 ro k u  a w ydanych  z N ajw yższego 
rozkazu  1 czerw ca 1868 ro k u . W  dw óch ostatnich 
la tach  w budow lach w ięziennych g u b ern ji w arszaw skiej 
d o konane  b y ły  robo ty  następujące: a)_ w gm achu w ar­
szaw sk iego  w ięzienia k a rn e g o  p rze ro b io n a  została ła ­
źnia w ięzienna, u rządzone w odociąg i ze studn ią  i k ra ­
nem  pożarnym , o raz dokonane rep a ra c je  budow li, o g ó ­
łem  na sum ę 2,814 rub . 42 %  k.; b) w  gm achu  w ar­
szaw skiego dom u b ad ań  u rządzono m urow any  lo k a l 
d la  zm arłych , w ybielono  ściany, sk lep ien ia  i sufity, 
w yreperow ano  dach, popraw iono  studn ie, położono po­
d łog i, napraw iono  k a lo rife ry , dokonano  p rzestaw ien ia 
pieców , otoczono b arje ram i m iejsca przeznaczone na 
skw ery , u rządzono  ru ry  w odociągow e z m ostkam i na 
k an a łach , w yreparow ano  i w ym alow ano fa rb ą  o le jną 
dachy , ru ry  i r y n n y  ściekow e, w ogolę na sum ę 4,595 
rub . 7 k.; c) w  gm achu aresz tu  detency jnego  w yrepa­
row ano śc iany w ew nętrzne, popraw iono  piece, okna 
i d rzw i, p rzebudow ano  w iązanie dachow e z pokryciem  
te k tu rą  sm ołow cow ą, razem  na sum ę 696 rub . 38 k.; 
d )  w m. B rześc iu , pow iecie w łocław skim , w gm achu 
w ięzienia m iejscow ego w ykonano przez p rzed sięb ie i-  
stw o, rozm aite  rob o ty  rep a racy jn e  na sum ę 3,464 rub . 
6 1%  k.; dopełn iono  sposobem  gospodarczym : re p a ra ­
cji dachu  n a  kap licy , popraw y ogn isk  kuchennych , p ie ­
ców i t. p. na sum ę 534 ru b  20 k ., i u rządzono  n o ­
we schody d rew n iane, n a  sum ę 316 ru b . 2 %  k,

* Wvkaz ren produktów i artykułów żywności 
w m ieście Płocku, od 2 ł listop- (3 grud ) do 27 listop  
(9 Grudni .) 1871 rok w łącznie. Z a czetw ert: p szen i­
cy I -g o  g a tu n k u  13 rub . 2 8 %  kop., I i - g o  gatunku 
12 r u b .  79 kop ., ży ta  I -g o  g a tu n k u  9 ru b . 47 kop., 
11-go gaiu n k u  9 r u b .  3 0 ‘/a kop., jęczm ienia I  gatunku  
7 rub . 87 kop., 11-go g a tu n k u  6 rub . 89 kop., owsa 
J .g o  g a tu n k u  4  rub . 67 k o p . I i - g o  g a tu n k u  4 rub . 59 
kop., g ro ch u  8 rub . 86 kop., g ry k i 7 rub . 5 0 '/,  kop., 
karto fli 2 ru b . 46 kop., kaszy: ja g lan e j 21 rub. 32 
kop., jęczm iennej 9 rub . 81 kop., ow sianej 14 rub . 76 
kop., g ryczanej g rubej 14 rub . 76 kop., drobnej 21 
ru b . 82 kop., m ąki: pszennej J -g o  g a tu n k u  13 rub . 
94 kop., 11-go g a tu n k u  10 ru b . 66 kop., żytniej I -g o  
g a tu n k u  9 ru b . 34 kop., l i g o  g a tu n k u  8 rub . 53 kop., 
chleba: py tlow ego  funt: 3 % , kop., razow ego 2 ‘/a kop.,
m ięsa w ołow ego z opasów  stepow ych 12 kop ., z o p a ­
sów k rajow ych  11 kop., z nieopasów : I -g o  gatunku  9 
kop ., I I -g o  g a tu n k u  8 kop., cielęciny 9 kop., w ie­
p rzow iny  10 kop., b aran in y  7 ‘/a kop,; za pud: siana 
35 kop., słom y 15 kop.; za w iadro: sp iry tusu  76%  
T ra lle sa  6 rub ., w ódki 4 6 %  T ra lle sa  3 rub . 47 kop.^ za 
w orek  czetw iertn iow y  p łóc ienny  75 kop. (Dziennik Gub. 
Płocki). i

D . 24-go  październ ika, w pow iecie w ołkow yskim , 
m ieszkaniec osady W ysztyn iec, J e rz y  S czesna, o b ia d u ­
ją c  p rzy  w eselu sw ego syna i będąc w stanie n ie trz e ­
źw ym , udawił się kawałkiem  migsa- ( D ziennik Gub. S u -  
wałkski),

1
WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

* O n eo d a j, w dalszem  ciągn ien iu  5-ej k lasy  121-ej 
L o te rji K lasycznej, z odciągniętych  700 N um erów , 
znaczniejsze w y g ran e  p ad ły  ja k  następuje: N r. 4,940 
w ygra ł rs. 10,000, N r. 2,236 rs. 2,500, N r. 6,915 rs. 
1,000; N ra: 1,263, 1,442, 13,683 i 15,620, po rs. 500; 
zaś N -ra : 5,000, 10,453, 14,718, 15,761 i 22,134, po 
rs. 200.

* Tydzień handlowy. Tła ta rg u  w arsaaw skim  dowozy p sz e ­

nicy były  w tyg o d n iu  m inionym  d o b re , ceny z ia rn a  dobrego  u- 

trzy m ały  się p rzy  no tow aniach  zeszło tygodniow ycb; ś red n ie  g a tu n ­

k i by ły  tan ie j uw zględnione; n iższe zaś i o rd y n ary jn e  p raw ie  zu­

p e łn ie  zan iedbane . P łacono  za g a tu n k i w yborow e i czyste  r s .  8 ,5 5  

—  8 ,7 0 ,  je d n a  p a r t ja  o siągnęła  rs . 8 ,8 5 ,  za g a tu n k i tak ież  m niej 

czyste  rs. 8 ,4 0  —  8 ,5 0 , za b ia łe  zm ieszane nieco z śn iecią rś.

n iem ieck ich , m ięsza oua także  frazesa francuzk ie  i je s z ­
cze ja k ie ś  inne, co do k tó ry ch  n ie podejm ujem y się roz­
strzygnąć, czy są one w ęgiersk ie, czyli też chorw ack ie . 
P o  ukończen iu  „p rz e d s ta w ie n ia ,44 trw ającego  najw yżej 
pięć m inut, chodzi ona pom iędzy  publicznością z tacką, 
i za z łożoną je j „o fia rę44 o b d a rz a 1 k a r tk ą  d rukow aną, 
z aw ie ra jącą  ja k ie ś  p rzepow iedn ie i życzenia. P o  je j p o ­
w rocie n a  scenę, spada czerw ona zasłona, k tó ra  zasła ­
n ia  ją  p rzed  publicznością, ta  zaś osta tn ia  zw raca sw ą 
uw agę n a  p raw o , na drzew ko  p rzym ocow ane do ściany, 
rów nież pod  szkłem ; d rzew ko  to m a około  dw óch  ło k ­
ci w ysokości, zapom ocą zaś m echanizm u um ieszczone­
go w ew nątr.:, liście szeleszczą, d ro b n iu tk ie  p taszyny  la ­
ta ją  z g a łąz k i n a  g a łązk ę  i t. d. W szelakoż nie kdrlice 
w ęgiersk ie, ani też n iezby t sztucznie z rob ione  drzew ko  
pociąga ją  publiczność do ty lnej części te a tru  Rappo. 
N ajw iększą' ciekaw ość budzą w niej k ro k o d y le , w y ry ­
sow ane n a  afiszach w postaci tak  strasznej i z ta k  gro  
źnem i pyskam i, gotow em i poch łonąć istotę ludzką, że 
pub liczność w chodzi do now om odnej do liny  N ilu  z j a ­
kąś g ro zą  bardzo  n a tu ra ln ą . O g ląd a jąc  się we w nętrzu  
budy w oczekiw aniu  n a  okazanie po tw orów  a fry k ań ­
sk ich , w idzim y wyż w spom nioną zasłonę czerw oną, 
d łu g i szereg  szk ie ł o k rąg ły ch  z w ypisanem i nazw am i 
m iast am erykańsk ich , o raz  og rom ną k la tk ę  z trzem a 
czy cztere in i n iew ielk iem i m ałpam i, i nareszcie dość 
znacznych rozm iarów  skrzyn ię  p rzy k ry tą  dyw anem . 
O d  czasu do czasu, gdy  zgrom adzi się pew na liczba w i­
dzów, zdejm ują dyw an  i okazu ją  ze stosow nein ob jaś­
nieniem  k ro k o d y le  leżące ca łk iem  nieruchom ie na 
słom ie. Je d e n  z n ich  je s t sam cem , d ługośc i najw yżej 
p ięciu  łokci; d ru g i zaś je s t  sam icą, znacznie m niejszych 
rozm iarów , O kazu jący  te  po tw ory  ob jaśn ia ją, że sa­
m iec ma sto sześćdziesiąt la t, sam ica zaś cz terdzieści 
la t w ieku, że k rokody lom  tym  daje  się w lecie, co ty ­
d z ie ń , znaczną ilość baran in y , w zim ie zaś nie byw ają

8 ,1 0 — 5 ,3 2 % ,  za ś red n ie  w ed le  jak o śc i i czystości rs . 7 ,5 0 — 8, 

o rd y n a ry jn e  i sm olne od rs . 7 — 7 ,2 0 . N a  w yw oź za g ran icę  n a ­

by to  k ilk ase t korcy  po  rs. 7 ,2 0 ,  7 ,5 0  i 7 ,7 2  %■ Z y ta  dow ozy 

b ard zo  znaczne a  g łów nie  k o le ją  te re sp o lsk ą . Z  pow odu je d n a k  

b rak u  w agonów  na  drodze żelaznej w arszaw sko-w iedeńsk ie j, po- 

k u p  by ł m n ie jszy , a  ceny cokolw iek pod nacisk iem . P łacono  za 

g o tów kę w yborow e rs. 5 ,8 5  —  6 , 2 2 i/i , za  śred n ie  rs . 5 ,4 0 — 5 ,7 0 , 

Za o rd y n a ry jn e  rs . 5 ,1 5 — 5 ,2 5 .  Ję czm ien ia  dowozy m iały m iej­

sce ty lko  osią; za  czterorzędow y płacono rs. 4 ,2 0 — 4 ,6 0 ,  za dw u­

rzędow y rs. 4 ,6 5  —  5 ,1 0 . Za ow ies p łacono rs. 3 , 1 7 % — 3 ,8 0 , 

je d n a  p a r tja  o siągnęła  r s .  3 ,5 0 . G ro ch  po lny  rs. 4 ,5 0  —  5 ,1 0 ; 

za cukrow y rs. 5 ,4 0 — 6 ,3 0 . Ceny m ąk i n iezm ienione.

O k o w i t y  ceny, z pow odu p rzew ażającej ilości podaży n ad  

żądan iem , pozostaw ały  w ten d en c ji zniżkow ej. W  końcu tygodnia 

» ie  m ożna było  osiągnąć  wyżej rs. 1,8 8 za garn iec .

Ł ó j .  T ran za k c je  w tym  p rod u k c ie  w ykonane, były  dość li­

czne S przedano  ło ju  am ery k ań sk ieg o  1 2 ,0 0  0 pudów  po  rs. 5 

i  5 ,1 0 , charkow sk iego  po rs. 5 ,2  5 —  5 .8 0 , k rem en czu g sk ieg o  po 

rs . 5 ,3  5— 5,4 0 za pu d .

W  e ł  n a. P ro d u k t ten  na  ry n k ach  niem ieckich  sąsiedn ich  

z nam i, pozosta je  w usposobien iu  ospałem . S ku tk iem  tego  o b ec­

n ie  zak u p y  przez  fab ry k an tó w  zag ran icznych  bardzo  są  skąpe. 

W  ub ieg łym  je d n a k  ty g o d n iu  by ły  n ie jak ie  żądan ia  i n aby to  n ie ­

k tó re  p a r t je  w yjątkow o po cenach w yższych. P łacono  za p a r tję  

d o b re j p rzedn ie j lubelsk ie j po 9 8 ta la ró w  (ta ż  sam a w ełna osią­

g nę ła  w ro k u  zeszłym  ty lko  9 5 ). W  ogóle je d n a k  ceny są n iż­

sze o 1 —  2 talarów .

C u k i e r .  Pom im o słabej ten d en c ji d la  ra f in a d  m arek  tu ­

tejszych  w P e te rsb u rg u , k o n ju n k tu ra  u  n as ciąg le  je s t  korzystną . 

P rzy b y w ające  św ieże tra n sp o r ty  są  p rędko  rozk u p y w an e , p rzv tem  

odbyw ają się liczne tra n z a k c je  na  późn iejszą dostaw ę po cenach 

w ysokich. M iędzy innem i sprzedano  1 0 0  b eczek  Ł yszkow ice po 

rs . 3 ,9  7 % .  \V  ogóle  je s t  w ie le  chętnych  kupców  na  dostaw ę. 

W  sprzedaży  cząstkow ej ceny rów nież siln ie  się  trzy m ają . P ła ­

cono za H erm an ó w , Ł yszkow ice i O ryszew  po rs . 4. D obrzelin , 

L eonów , R u d a  P ab ian ick a , L eśiu ierz  i R y tw iany  po rs. 4 na  czas, 

C zęstocice i L u b n o  po rs. 3 ,9  7 % ,  za S ann ik i i Guzów, p łacono 

w tyg o d n iu  p rzesz łym  rs. 3,9 2 % ,  a  w ub ieg łym  żądano  r s .  3 ,9  7 % .  

Jó z efó w  rą b a n y  rs. 4 , w g łow ach rs. 3 ,9 5 . M ączk i sp rzedano  

z początku  ty g o d n ia  1 0 ,0 0 0  pudów  K rasin iec  i  1 0 ,0 0 0  M ichałów  

po rs. 3 ,3 *  Ż ąd an ia  na  fa rynę  są  m nie jsze  niż w tygodn iu  

poprzedn im . (G az. H and.)

I  INNYCH GUBERNJI.
* Z N ow ogrodu , pod d. 28 lis topada, ko resp o n d en t 

S t. Peterb. Wiedorn. pisze: W  tych dniach, m ianow icie 
24 lis topada, u nas w N ow ogrodzie  odbyło  się otwar­
cie Katarzyńskiego Zgromadzenia poświęconego pamięci 
Katarzyny II. w  m ow ie m ianej przez je d n eg o  z cz łon­
ków  T ow arzystw a, k tó ry  b ra ł żyw y udzia ł w założeniu  
Z grom adzenia , w skazane było  d la czego now ogrodzk ie 
T ow arzystw o p ie lęgnow ania  ran ionych  pośw ięciło za ło ­
żone przez nie Z grom adzen ie  pam ięci C esarzow ej K a ­
ta rzy n y  I I .  S p raw a  T ow arzystw a pielęgnow ania, to  je s t 
sp raw a  san ita rna , zaw dzięcza swój początek  je j tro sk li­
wości o pom yślność ludu ; p ie rw sze szpitale, z początku  
p rzy  p u łk ach , a następnie w prow incjach , p ierw sze do ­
m y  c h o r y c h  n i e w y l e c z a ln i e ,  o b ł ą k a n y c h ,  p i e r w s z e  d o m y
p rzy tu łk u  —  pow sta ły  za je j  panow ania. D ale j m ów ca 
p rzy toczy ł w yjątk i z je j rozporządzeń  o u rządzeniu  szpi­
tali i lazare tów , n a  dow ód tego , ja k ie  ogrom ne znacze­
nie jeszcze za czasów K a ta rzy n y  nadaw ano  środkom  
hig jen icznym , a pom iędzy innem j w entylacji, k tó ra  obe­
cn ie w m edycynie szpitalnej p rz y b ra ła  ta k  pow ażne zna­
czenie. M ów iąc o konieczności dan ia  kobietom , k tóre 
pośw ięciły  się tru d n em u  i n iebezpiecznem u pow ołaniu  
sióstr m iłosierdzia, pow ażnego w ykszta łcen ia , m ów ca 
w yraził się, że w tym  przedm iocie pow inniśm y uczcić 
w dzięcznością pam ięć K ata rzy n y , poniew aż pierw sze 
kroki do ksz ta łcen ia  kobiety ru sk ie j b y ły  zrob ione za 
je j panow ania przez założenie in sty tu tu  d la  panien. N a 
zakończenie d ług ie j lis ty  w szystk iego zrob ionego  przez 
K ata rzy n ę  d la  sp raw y  san ita rne j, m ów ca p rzy toczy ł fak t, 
że ochronne szczepienie ospy zaw dzięcza swój początek  
n ie ty lko  K ata rzy n ie , ale i w łasnem u je j p rzyk ładow i; 
w iadom o, że w 1768 r .  w abec panującej w tym  cza­
sie w Rosji epidem ji ospy, C esarzow a zaszczepiła ospę 
sobie i następcy  tronu .

P ierw szy  początek  Z grom adzen iu  K ata rzyńsk iem u  
d any  by ł w czerw cu, p rzez przy jęcie  sześciu kob ie t, k tó ­
re  w eszły  do now icjatu  i d la  p rzysposob ien ia  się do o- 
bow iązków  sióstr m iłosierdzia; 24 lis topada zostały  one 
za tw ierdzone na tern stanow isku , i to  dało  pow ód do

one woale żyw ione p rzez trzy  m iesiące, lecz ty lko  k ą­
pią je  co dw a dni. P ub liczność  sp o g ląd a  na te  zw ie­
rzęta  o g ru b e j skórze , o k ry te  łu sk ą  i nieruchom e, 
ja k  skoro  zaś okazu je  k to  w ątpliw ość, czy te  k ro k o d y ­
le są żyw e, w ów czas służba  po trząsa  z całe j s iły  sło ­
mę i publiczność p rzek o n y w a się w rzeczy  sam ej, że 
k ro k o d y le  n ie  są m artw e an i sztuczne. T łóm aczą ta k ­
że publiczności, że la ta  k ro k o d y la  m ożna poznać po li­
czbie guzów  tw orzących  się na ogonie, poniew aż zaś 
co ro k  w yrasta  je d e n  tak i guz, ła tw o  p rze to  z li­
czyć la ta . O b o k  sk rzyn i z k ro k o d y lam i stoi n a  s ło ­
m ie reze rw u ar b laszany z w odą, do k tó re j te  n ie k sz ta ł­
tn e  zw ierzęta zanu rzane są co d ru g i dzień . D la  dzieci 
zw łaszcza, w idok k rokody lów  je s t c iekaw y i zarazem  m o­
że czegoś nauczyć; ja k o ż  w rzeczy  sam ej, p rzychodzi 
tam  znaczna liczba dziatw y. W szelakoż dzieci n ie  d łu ­
go p rzy p a tru ją  się k rokody lom : je d n e  z n ich  płaczą, 
lękają  się, jak k o lw iek  n ie m a się tu  czego bać, i c ią­
gn ą  za palto  lub  fu tro  tow arzyszących  im  ojców  lub 
stry jów , spieszno im bow iem  do m ałp. T e  zaś osta t­
nie, szanow ny czy te ln iku , n iczem  się n ie  różn ią  od 
innych  na św iecie m ałp ... Zbytecznem  by łoby  m ó­
wić o nich, k ażd y  bow iem  w idział w sw ojem  życiu 
m ałpy,

O  w idokach m iast am erykańsk ich , N ow ego O rle a ­
nu, H aw an n y , w yspy K u b y , nie m a rów nież n ic do 
pow iedzenia. N ajc iekaw szy  je s t m oże w id o k  ogó lny  
w szystkich części sk ładow ych  wystaw y w iedeńskie j, ma 
się rozum ieć zew nętrznych , k tó re  zain teresow ać m ogą 
w szystkich, zarów no  ty ch , k tó rzy  zw iedzili w ystaw ę po- 
m ienioną, m o g ą  ją  bow iem  odśw ieżyć w sw ojej pam ię­
ci, ja k  i tych , co n ie w idzieli je j, w idok ten  bo ­
wiem daje  im  do k ład n e  pojęcie o tym  gm achu m ię­
dzynarodow ym , oko ło  k tó reg o  pracow ali cieśle i bu ­
dow niczow ie w szystk ich  ludów  eu ropejsk ich  i n ie eu ro ­
pejsk ich . B ardzo  efek tow ny je s t  w idok p lastyczny, w k tó -

uroczystości, n a  k tó rą  zeb ra ła  się licznie publiczność; 
szczególniej w iele by ło  pań  i lekarzy : zna jdow ali się 
także: nacze ln ik  g ubern ji, arcyb iskup , prezes u rzędu  1
ziem skiego, p rezy d en t m iasta, d y re k to r  g im nazjum  i 
w ładze w ojskow e. U roczystość rozpoczęła się od n ab o ­
żeństw a, przyczem  kap łan  odp raw ia jący  tak o w e m ia ł 
odpow iednie kazanie. P o  nabożeństw ie nacze ln ik  <iu- 
bern ji pow iedzia ł k ró tk ą  mowę, w yłuszczyw szy w niej 
położenie in te resów  i funduszuw  now ogrodzk iego  T o ­
w arzystw a p ie lęgnow ania ran io n y ch  i chorych , g łó ­
wne w aru n k i u trzy m an ia  Z grom adzen ia . N astępn ie  j e ­
den z cz łonków  T ow arzystw a odczytał rys rozw oju  in ­
sty tucji Z g rom adzeń  u  nas i za g ran icą , z k tó reg o  p o ­
daliśm y pow yższy w yciąg.

* Z gubernji K aługskiej. W łościan ie  trzech  włości 
w pow iecie kozielskim , w ynurzy li życzenie ofiarow ania 
corocznie, poczynając od 1874 r., na rzeCI ranionych i 
chorych w ojskow ych  po jednej kopiejce od głow y. ( Go­
niec Urząd.).

* K om ite t kaługskiego żeńskiego Towarzystwa Dobro- 
broczynności zeb ra ł od 1 do 17 lis topada n a  rzecz 
poszkodow anych z pow odu n ieu rodzan iu  m ieszkańców  
g u b ern ji sam arsk ie j i odesła ł do sam arsk ieg o  g u b e r-  
n ia lnego  u rzędu  ziem skiego 300 rub li. (Gon. Urząd.)

W m ieście Stawropołu, 21 lis topada , u rządzony  był
na korzyść poszkodow anych  z pow odu n ieu rodzaju  
m ieszkańców  g u b ern ji sam arsk ie j b a z a r  Z loterji), a l e g r i . 
Z ebrane  2,100 ru b li odesłane zostały  kom u należy  do 
S am ary . ( Gon. Urząd.)

* Za nastan iem  m rozów  komun’kacja  parostatkow a  
pomiędzy Odesą a Chersoniem usta ła .

TELEGRAMY
DZIENNIKA. WARSZAWSKIEGO.

B e r l i n ,  20 grudnia. Izba deputowanych ukończyła  
dziś rozprawy powtórne nad projektem do prawa o mał­
żeństwie cywilnem  i przyjęła takow y z nieznacznemi 
zmianami. Izba odroczyła się do 12 stycznia r. p.

WIADOMOŚCI ZAOKANICZNii.

* Goniec Urządowy zam ieścił n as tęp u jący  te leg ram : 
Londyn , 7 (19) grudnia , L o rd  G h in ch in g b ro k , S ir  J o h n  
C ow ell i p u ł k o w n i k  B ing  będą tow arzyszy li lo rdow i 
szam belanow i, w ice-h rab iem u S idney  do  P e te rsb u rg a , 
d la  asystow ania przy  uroczystości ś lubu  księcia E d y m -  
bu rgsk iego .

* C zy tam y w Mordzie, z dn ia  18 g ru d n ia : R ząd 
francuzk i i p raw ica zg rom adzen ia  naro d o w eg o  odnieśli 
we czw artek  p ierw sze zw ycięztw o w kw eatji m un icy ­
palnej. R zecz sz ła  o ustanow ienie te rm in u  n a  roztrząsa­
nie p ro jek tu  do, p raw a dotyczącego  now inacji m erów . 
L ew icy  chodziło  o od łożenie do czasu  ja k  najd łuższe­
go  tych  rozpraw , gdy  tym czasem  rząd  i p raw ica  m ieli 
w ażny in te res w p rzyśp ieszen iu  o n y ch . N ie  m a p ra ­
w ie  p o t r z e b y  o b j a ś n i a n i a  d w ó c h  t a k  a o b ie  przo -
ciw nych dążności. W idocznem  je s t, że natychm iast po 
ogłoszeniu  now ego p raw a, rząd  sko rzysta  z p rzy w ile ju  
ja k i mu ono nada, w ce lu  p rzem ien ien ia  te raźn ie jszego  
personelu  m erów , i że w ielu  z tych  u rzędn ików  m uni­
cypalnych  u trac i posady  n a  korzyść innych , p rzez rząd  
m ianow anych. R ozum ie się, że lew ica p rzez  ta k ie  o d ­
m iany będzie in iala wszystko do s tracen ia  a  n ic  do  zy ­
skania. Z astąp ien ie m erów  radyka lis tów  p rzez  m erów  
zachow aw ców , nie pozostanie zapew ne bez w p ływ u  n a  
rez u lta t w yborów  dodatkow ych , k tó re  się jeszcze d o k o ­
nać m ają a k tó rych  w ażność, z p u n k tu  za p a try w an ia  
się na podzia ł s ił w izbie, je s t  tern w iększą iż w tej 
chw ili dw a stronn ic tw a, lew ica i p raw ica, zna jdu ją  się 
p raw ie w rów now ażnej sile. Z tąd  pochodzi p ra g n ie ­
nie jed n eg o  z nich, ab y  przyśpieszyć dyskusje  nad  p ro ­
jek tem  do now ego p raw a— z tąd  rów nież w yp ływ a d ą­
żenie d ru g ieg o  do odroczen ia te rm in u  dyskusji. O tóż 
w w alce tej p raw ica  zw ycięży ła . Z aw otow ano n ag ło ść  
p raw a i zdecydow ano, iż roztrząsan ie sam ego p ro jek tu  
nastąp i za raz  po  ukończen iu  o b rad  nad  budżetem .

rym  przedstaw ia  się nam  przez szk ło  optyczne ro tu n d a  
z w szystkiem i otaczającem i ją ,  licznem i paw ilonam i, do m - 
katni, nam iotam i, pow znoszonem i w sty lach  ja k  n a jróżno ­
rodniejszych i stosow nie do w ym agań  estetycznych  i u -  
tilita rnych  sztuk i budow niczej na w szystkich k rańcach  
ku li ziem skiej. T en  widok p lastyczny  p rzed staw ia  się 
d a leko  lepiej aniżeli w szelkie niezliczone d rzew o ry ty  
w pism ach ilustrow anych  w szystkich ludów  eu ro p e j­
skich, k tó re  w ydaw ane by ły  w okresie  pó łrocznym  is t­
n ienia w ystaw y pow szechnej. P ra c u ją  obecnie g o rli­
w ie w W ie d n iu  n ad  usunięciem  tego  w szystk iego , co 
zachw ycało  ca ły  św iat uksz ta łcony ; w ystaw cy porozjeż­
dżali się oddaw na i nie pozostało  nic z w spaniałej ca ­
łości. Z nana je s t  s ta ra  p raw da, że w szystko na św ie­
cie m usi m ieć kon iec— tym  razem  atoli, nasza W a rsz a ­
w a zadaje fałsz tej praw dzie. T a k  je s t, p rzen io sła  się 
do nas w ystaw a, nie ty lko  w yrysow ana na pap ierze , 
lecz naw et w tak im  kształcie , że m ożem y d o ty k a ć  się 
w szystkich czterech ścian każdego  z osobna je j  b u d en k u , 
przejść się— n atu ra ln ie  palcem — w e w szystkich k ie ru n ­
kach  la b iry n tu  i narażać się m niej na zab łąk an ie  się, 
niż to  m iało m iejsce z tym i, k tó rzy  zw iedzali p raw d zi­
wą w ystaw ę. Je d e n  bow iem  z artystów  w arszaw skich , 
cu k ie rn ik  z pow ołan ia, zabaw iw szy  w W ied n iu  przez 
trzy  p raw ie  m iesiące, z ro b ił z ja k ie jś  substancji p o d o ­
bnej do cu k ru  ca łą  część zew nętrzną gm achu  w ystaw y. 
Ś rodkow a, najw yższa część tego  gm achu  —  ro tu n d a , 
w znosi się m ało co więcej ja k  n a  p ó ł łokcia. O d  r o ­
tu n d y  rozchodzą się n a  cz te ry  s tro n y  rozm aite  bu d o ­
wle, paw ilony, dom ki, ch a łu p y , res tau rac je , sk w ery  
z ław kam i i d rzew am i,— w szystko to  w tak im  sam ym  
szyku, w ja k i  porozstaw iane by ło  w W iedn iu . Ci k tó ­
rzy  byli na w ystaw ie, p rzypom inają  sobie z p rzy je m n o ­
ścią każd y  k ro k  zrob iony  przez n ich  p rzy  og ląd an iu  
w szystkich godnych  w idzenia na w ystaw ie p rze d m io ­
tów  i nie p o trzebu ją  posiłkow ać się pam ięcią, w yobr.i-
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* lndópendance Beige zamieszcza wiadomość, iż par­
lam ent włoski większością głosów oświadczył goto­
wość wzięcia pod rozwagę p ro jek t do praw a przedsta­
wiony przez deputowanego Cairoli; projekt ów nadaje 
praw o wyborcze każdem u włochowi mającemu lat 21, 
a umiejącemu czytać i pisać. M inister spraw  wewnę­
trznych nie opierał się wzięciu pod rozwagę owego p ra­
wa, lecz zastrzegł sobie w ynurzenia zdania o samym 
projekcie podczas biegu dyskusji.

T elegram y z gaze t z ag ran iczn y ch .

* Wersal, 19 grudnia. N a dzisiejszem posiedzeniu 
Zgrom adzenia N arodow ego ukończone zostały obrady 
nad budżetem m inisterstwa wojny i następnie rozpoczę­
to rozpraw y nad budżetem m inisterstwa finansów. D la 
m arszałka-prezydenta uchwalono na cele przyjęć, jak ie  
u  niego m ają miewać miejsce, osobny k redy t w sumie
300,000 franków, 472 głosam i przeciwko 136.

* Paryż, 20 grudnia. P od ług  doniesienia Semaine f i-  
nancibre, rada zarządzająca tow arzystw a kanałw suezkie- 
go nie chce uznać kom petencji Ostatniej kom isji dla u- 
stanowienia objętości ładunku i zaprzecza postanowieniom 
w tym  względzie wszelkiej prawomocności z powodu, 
że naruszają one praw a towarzystwa, zastrzeżone w u- 
mowie, i bez zezwolenia tegoż towarzystwa nie mogą 
być w ykonane.

* Poczdam, 20 grudnia. Dziś odbył się pogrzeb ś. 
p. królowej wdowy Elżbiety, z licznym udziałem m ie­
szkańców.

* Peszt, 18 grudnia. Cesarz przyjął propozycje pre­
zesa m inistrów co do zamianowania m inistrów na  w a­
kujące stanowiska w gabinecie. P od ług  propozycij tych, 
m inistrowie K erkapolyi i Tisza uwolnieni zostali na 
w łasne żądanie od tych obowiązków, z uznaniem odda­
nych przez nich usług, prezesowi zaś ministrów, p. Szla- 
vy powierzonem zostanie kierownictwo m inisterstwem  
wojny, zaś ministrowi handlu, p. Zichy kierownictwo 
ministerstwem robót publicznych i d róg  kom unikaeij.

* Haga, 18 grudnia. N a dzisiejszem posiedzeniu izby 
drugiej, m inister kolonij p. F ransen  van de Pu tte  oznaj­
m ił, iż podług wysianej wczoraj wieczór o godzinie 
7 i/a przez naczelnego wodza w ypraw y przeciwko A t- 
chinowi, jenera ła  van Swieten, depeszy z Penang , woj­
ska niderlandzkie zdobyły tw ierdzę C ottaperale. poniżej 
Nwesapi położoną, przyczem poniosły straty  5 zabi­
tych i 38 ranionych, podczas gdy nieprzyjaciel pozo­
stawił 38 zabitych na placu boju. W ypraw a n ider­
landzka posuwa się w kierunku rzeki A tchinu.

* Gibraltar, 18 grudnia. P od ług  otrzym anych tu 
wiadomości, sułtan m arokański udał się do Fez, celem 
atakowania Em kadia, p retendenta do tronu, k tóry  z ar- 
mją swą zajął stanowisko w pobliżu Fez. Bram y m ia­
sta Fez są zamknięte; nie m iały tam  miejsca żadne ro ­
zruchy. W szelako na drodze pomiędzy M aroko i Fez
zrabowanych zostało k ilka karaw an.

* Kopenhaga, 19 grudnia. W iadom ości z Leinw ig w
W pobliżu L im fjorden (w Ju tland ji) donoszą o gw ał­
townej burzy, ja k a  srożyła się tam wczoraj, skutkiem  
czego cała praw ie wyspa H arbo została zalaną.

* Madryt, 18 grudnia. Podług wiadomości z K arta- 
geny, w tych dniach roboty oblężnicze znacznie posu­
n ięte’ zostały naprzód. Na przedmieściu św. Antoniego 
zrobiono wyłom i oblegający oddaleni są od bram y ma­
dryckiej tylko o 12,000 metrów.

* N ow y-Jork , 19 grudnia. Z Costa-Rico donoszą, iż 
G onzales Salvador obrany został prezydentem  rzeczy- 
pospolitej na miejsce jenera ła  G uardia.

* H am burgskie T ow arzystw o dla handlu z Syberją.-
W iadom o, iż w ostatnich latach utworzyło się w H am ­
burgu  Towarzystwo akcyjne dla handlu z wschodnią 
Syberją, czyli raczej z krajem  A m urskim . W  przed- 
siebierstw ie tern, jak  donosi B irża, przyjęli udział nie­
którzy kupcy petersburgscy. D ziałalność Towarzystwa
_ i

źni ich bowiem przedstaw ia się spacer jak i odbywali 
w tym labiryncie, widzą zaś oni przed sobą dotykal­
nie to, na co patrzali na miejscu i co narażało ich 
może tam  na znużenie i gniew, gdy w danej chwili nie 
mogli odnaleść tego, czego szukali. Ten godny uw a­
gi utwór, w yobrażający sobą wystawę wiedeńską, oka­
zyw any je s t w hotelu Lipskim  przy ulicy Bielańskiej, 
w osobnym pokoju, za opłatą bardzo um iarkowaną, 
przyczem dawane są objaśnienia tym z pomiędzy zwie­
dzających, którzy życzą sobie tego. D ługość tej w y­
stawy, k tó rą  nazwiemy warszawsko-wiedeńską, wynosi 
siedm, szerokość zaś cztery stopy. A rtysta k tóry  zro­
bił w m injaturze gmachy wystawy, gotów jest sprze­
dać swój utw ór za trzysta rs., lecz nie znalazł dotąd 
nabywcy.

U lica B ielańska przynęca obecnie do siebie nie sa­
mą ty lko  wystawą cukrową. Nieco dalej na tejże uli­
cy, ku D ługiej, porozlepiane są wielkie afisze z wypi- 
sanem ogromnemi literam i nazwiskiem Roliny. Panna 
R olina ma tylko trzynaście lat wieku, nietylko podług 
afisza, lecz i z powierzchowności. P rzyszła ona na świat 
w W estfalji, w miastach tuęyngskich i obdarzona jest go­
dną uwagi zdolnością do odgadyw ania z zawiązanemi 
oczami tego, czego inni nie widzą przy  najlepszym  na­
wet wzroku. Siedzi ona w odległości pięciu lub sze­
ściu kroków  od widzów, z głow ą całkiem  osłoniętą. 
P odają  widzowi g rubą księgę wielkiego form atu i za­
drukow aną pismem czytelnem: księga ta ma od pięć­
dziesięciu do sześćdziesięciu arkuszy druku; otwiera 
on książkę na chybił trafił i zapytuje, k tórą stronicę 
Otworzył, ’jak i wyraz w ydrukowany je s t w drugim  lub 
dziesiątym wierszu i t. d. Rolina daje bez zająknięcia 
odpowiedzi zadowalniające ń a  wszystkie pytania. N a­
stępnie rozdają widzom tabliczki szyfrowe, na k tó­
rych piszą oni jak ie  się im spodoba imiona własne, i 
R olina wygłasza je  natychmiast. D alej zabierają wi-

rozwija się bardzo pomyślnie. W szystkie wysyłki z 
H am burga przez N ikołajew sk na A m ur i z H ong- 
K o n g  na A m ur, były  dostawione w najlepszym stanie, 
spiesznie i bardzo szczęśliwie. W  skutku tego, składy 
towarów kompanji w N ikołajew sku i innych miejsco­
wościach, są doskonale asortowane i mają w ielki od­
byt. Szczególniej nabiera znaczenia skład w W ładyw o- 
stoku, albowiem powiększony ruch w porcie tamecznym 
i wzrastająca ludność, sprzyjają bardzo zbytowi tow a­
rów. Prócz tego, oddziały głównego składu są urzą­
dzone w miastach Błagowieszczeńsku i S trieteńsku, 
gdzie również odbywa się sprzedaż tow arów  z w ielką 
dla Tow arzystw a korzyścią. Z rozwojem działalności 
handlowej, wzmocniono znacznie środki przewozowe. 
Zbudowany w H am burgu  wielki rzeczny statek paro­
wy z niewielką barką, odbywa żeglugę na wodach 
A m uru , a sprowadzony z A nglji m ały paropływ  jest 
przeznaczony do holowania innych statków  po tejże 
rzece. D aw ny parostatek „M ikołaj” odbyw ał podróże 
bardzo pomyślnie. H am burgskie Tow arzystw o ma za­
m iar tej zimy próbować płukania złotodajnego piasku 
na rzeczce Sitce i na wyspie A skoldzie w pobliżu 
W ładyw ostoku. Doświadczenia dotąd czynione dały 
zadziwiające rezultaty, i dla tego Towarzystwo oczeku­
je  z wielką niecierpliwością na dalsze próby w tej mierze. 
W  zeszłym roku  czysty dochód Tow arszystw a wynosił 
100,563 rubli, z których 2,100 rubli odłożono na k a ­
pitał zapasowy. Pozostałe 98,463 rub. czyli 90,586 ta ­
larów, rozdzielono w następujący sposób: 5°/0 (od k a ­
pitału zakładowego 500,000 talarów ), czyli tal. 25,000 
rozdano pomiędzy akcjonarjuszów, 25,000 talarów  wy­
płacono tymże tytułem  dyw idendy (zatem  w ogóle 
10% ), 27,469 tal. odłożono na kapitał rezerwowy, a 
13,117 tal. przeznaczono na w ynagrodzenie dla dyre­
k torów  i członków rady  zarządzającej.

* J a k  donosi wiedeńska gazeta FremdeMatt, został 
sporządzony bilans w y staw y  pow szechnej, z którego
się okazuje, że ostatecznie w ydatki w ynosiły 19,700,000 
guldenów. W iadomo, że w pierw otnym  anszlagu, przy­
jętym przez R adę Państw a, przew idzianą by ła  suma
15,700,000 guldenów, wysokość której z inicjatyw y tejże 
rady została stale oznaczona, pomimo że dyrekcja ge- 
nalna anszlagowała sumę, znacznie mniejszą. T ym  spo­
sobem pozostaje do pokrycia deficyt w wysokości 4 mi- 
ljonów. W pływ y obliczone z przybliżenia (gdyż do­
tychczas jeszcze ani drogi żelazne, ani zarządy poczt 
nie nadesłały rachunków  co do wydanych przez nie b i­
letów), wynoszą przeszło 4 miljony .guldenów ; tym 
sposobem deficyt będzie pokryty , bez potrzeby udaw a­
nia się w tej mierze o pomoc do rządu.

* Krzyże francuzkiej leg ji honorow ej posiadają 4 
tylko panie: p. D ubar, przełożona klasztoru żeńskiego
d e  1’E s p e r e n c e  w  N a n c y ,  z n a n a  p o d  n a z w is k ie m  z a -
konnem  W iktorji; p. R óża Bonlieur, znana artystka- 
m alarka, dekorow ana jeszcze za czasów cesarstwa; lady 
Pigolt, której pan Thiers nadał krzyż legji za zasługi 
sam arytańskie, położone w czasie wojny ostatniej, i 
panna B erta  R ocher w H aw rze, znana z dobroczyn­
ności w całej F rancji, założycielka w ielkiego szpitala 
w H aw rze. {Gaz. Pols.)
I ' __

* Na w yspie Ceylon dopełniony został po raz p ierw ­
szy spis ludności, k tó ry  w ykazał 2%  miljona mieszkań­
ców. Jeżeli dziwiono się, że dotąd  chrześcianizm tak 
małe uczynił tam  postępy, to objaśnienie tego zna j­
dujem y w następnych cyfrach. W edług ogólnego 
sprawozdania, z końcem roku  1871 znajdowało się 
na wyspie 1,520,575 wyznawców buddyzm u z 5,345 
księżmi; 464,414 siwitów z 1,940 duchownemi; 171,542 
m ahom etanów  z 449 duchownemi; 24,756 protestantów , 
mąjąeych ty lko 217 duchownych i misjonarzy; 182,613 
katolików z 87 księżmi; 6,071 weslejanów; 3,101 prez- 
byterjanów, i 1,478 baptystów. G odnem  jest uwagi, że

dzoin rozm aite drobnostki, i Rolina, pozostając ciągle 
w takiejże odległości od zdum ionych słuchaczy, nietyl­
ko wymienia po nazwisku wszystkie te drobnostki, nie 
myląc się nigdy, lecz nawet opow iada o najdrobniej­
szych szczegółach, np. o częściach składowych herbu 
w yrytego na sygnecie. Jasnow idzenie tego rodzaju, 
przy fizycznej niemożności w idzenia, zastanawia pomi­
mo wolnie. Nie u lega wątpliwości, że jest tu jak iś fi­
giel i że pozorne jasnowidzenie Roliny da się wytłom a- 
czyć w sposób zw ykły, ja k  i wszystko inne na świecie. 
M atka R oliny, albo raczej kobieta, k tóra byw a obecną 
na przedstaw ieniach daw anych codziennie od rana do 
wieczora, zagląda do każdej książki i patrzy na wszy­
stko cokolw iek kto napisze dla uzyskania od Roliny 
odpowiedzi, ogląda również szczegółowo każdy przed­
miot, oo do którego żądane są od R oliny objaśnienia. 
Jed en  z widzów, mając niejakie podejrzenie co do 
sposobu rzeczywistego, za pomocą którego R olina daje 
odpowiedzi, prosił m atki, ażeby niepatrzała na to, co 
on napisze, lecz ta  nie przystała na to, zapewniając, 
że jest „kierow niczką’' swojej uczenioy. P rzy  dalszych 
odpowiedziach Roliny, widz pomieniony śledził mniej tę 
ostatnią, niż je j matkę, i przekonał się. że jakkolw iek 
ta  ust nie otwiera, wszelakoż stoi nieruchomie i. p rze­
wraca bardzo oczyma. W skutek  tego, podejrzenie pier­
wotne stało się praw ie pewnością, mianowicie, że ma­
my tu do czynienia ze zręczną brzuchomówczyni ą. 
Umiejętność brzuchomówstwa je s t sama przez się rzad­
kością, lecz że może być ona doprowadzona do pew ­
nej doskonałości, dowodzi ta okoliczność, że publicz­
ność naszego miasta chodzi patrzeć od miesiąca na 
dziewicę jasnowidzącą, nie domyślając się wcale p ra w ­
dziwej przyczyny jasnowidzenia.

P rzy  tej sposobności wspomniemy o wydarzeniu, 
które miało miejsce W N ow ym -Jorku i o którem  ga­
zety donosiły nie tak dawno. Zapowiedziane było

zawierano tam bardzo wiele małżeństw, gdyż rozeszła 
się pogłoska, że spis ludności m iał na celu, osoby nie 
połączone związkiem małżeńskim posłać do Francji, 
k tóry  to kraj skutkiem  wojny z Niemcami został jako  
by zupełnie w yludniony.

* Rząd turecki udzielił anglikow i H ugh Forbes 
koncesję na połączenie k o le ją  żelazną Jaffy  z Jerozoli­
m ą. Roboty ziemne rozpoczęto w miesiącu maja. 
Z Jaffy do świętego miasta liczą mil 10. Pow ierzchnia 
g runtu  nie przedstawia zbyt wielkich d la  budowy tru ­
dności; droga pomiędzy krańcowem i punktam i liczyć 
będzie 5 stacji i przetnie miasto Ram leh (dawniej A ry - 
snateję). Ponieważ Jerozolim a leży na 830 metrów po 
nad poziomem morza Śródziemnego, kolej więc przy j­
mie kierunek łukow aty i zbliży się o 2 lub 3 wiorsty 
do Betlehem. Gaz. Pols.)

W  r. 1872 przesłano we F rancji depesz te leg rafi­
cznych 7,447,000, w A nglji 12,000,000 (nie licząc
700,000 telegram ów  dziennikarskich, dla których taksa 
jest zniżoną), w Stanach Zjednoczonych 12,404,000, 
we W łoszech 2,583,000, w Szwajcarji 1,516,000 (nie 
licząc 109,000 depesz idących transito i 35,000 służbo­
wych), w Niemczech 7,108,000, w A ustrji 3,974,000, w 
B elgji 2,380,000, w H olandji 2,050,000. (Gaz. Pols.)

* W iększe firmy handlowe w Londynie, zajmujące 
się handlem herbaty , zam ierzają z grona swego wybrać 
komisję, której obowiązkiem będzie przedstawić rządo­
wi tę okoliczność, że jeże li h e rb a ta  przy wejściu w 
granice W lelk iej-B ry tan ji nie ulegnie analizie ckemicz - 
ne j, to zdrowie publiczne na szwank będzie narażo­
ne. Rząd zresztą angielski zw rócił już  na to uwagę.

W  Londynie w tych dniach aresztowano i na d łu ­
goletnie skazano więzienie k ilku kupców handlują­
cych podrobioną herb a tą . W  odpowiedzi na ich tło - 
maczenie się, że herbata  podrobioną została jeszcze w 
Chinach, sędziowie oświadczyli, że kupcy powinni od­
powiadać za wartość swego tow aru. (Gaz. Hand.)
— — - .  v  .  .      II   . 11  r i  _ _  n i  l |_ _  J i

p. o. R edaktora  Henryk B artsch .

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
Wyszła z druku i sprzedaje się  w  księgarniach

Kożanczykowa i Istomina, książka pod tytułem:

3anncKH H. B. EEPrA
o aomckuxz jctsoeopaxb u eo:icmaniHX7, nocjin

1831 coda. 7471

W arszawa 
dnia 10 (22) grudnia. 

W i d o w i s k a .
REPERTUAR TEATRÓW  WARSZAWSIKCH. —  We śro­

dą i we czwartek,—  z powodu Wigilji i Święta Bożego N a- 
rodevnia {n. s.), widowiska w obu Teatrach dane nie będą; — 
w piątek, — w teatrze wielkim: Balet, —  w teatrze rozmaitości: 
komedja Pan Jow jalsk ij w sobotę,—  w teatrze wielkim: opera 
Norma, przez artystów włoskich; abonament zawieszony;— w tea- 
trzê  rozmaitości: komedje Akrobata; Zrzgdnośó i przekora; 
K ażdy przy sw ojem ; W niedzielę,— W teatrze wielkim: balet 
Meluzyna, —  w teatrze rozmaitości: komedja Poskromienie 
złośnicy.

W IE L K I TEATR. —  Dziś, w poniedziałek, opera tragiczna 
w S-ch aktacb, Norma, przez artystów włoskich, abonament N. 2 
lit B.— Początek o godzinie 7 i pół, — Jutro, we wtorek, opera 
Norma, przez artystów włoskich; abonament N. 2 łit. B. —  
Wczoraj, było osób 808 .

TEA TR ROZMAITOŚCI. —  Dziś, w poniedziałek, komedja 
w i akcie, A k ro b a ta ;— komedja w 3-ch aktach, Panna Mgżat- 
k a -— Początek o godzinie 7 i pół. —  Jutro, we wtorek, kome­
dje Babie lato ; Przezorna m am a.—  Wczoraj, było osób 6 92.

GABINET' ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty V/ n ied z ie le  bezpłatnie.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH. —  Otwarta cod zwanie, od godziny I l - e j  rane do go-

gdzieś jak ieś zgromadzenie, i o godzinie oznaczonej 
mnóstwo ludu szło na górę po schodach wiodących do 
sali, gdzie miało odbyć się zgrom adzenie. W  tłum ie 
znajdow ał się także jak iś  ojciec z ośmioletnią córeczką. 
Raptem  dziecko staje, pow iadając, że zmęczyło się i 
nie może iść dalej. O jciec zaczyna grozić rózgam i i 
kijem, lecz dziew czynka trw a w swym uporze i powia­
da, że zabił on już  jej matkę i chce bezwątpienia ją  także 
zabić. Łatw o zrozumieć, że zgrom adził się naokoło 
nich ogrom ny tłum  ludu. O jciec dobywa nareszcie 
sztyletu i chcę przeszyć swą córkę. N aturalnie, że o- 
obecni tej scenie, nie dopuścili do tego: dla ocalenia 
niewinnej dziewczynki, wszyscy rzucili się na potwora, 
ażeby wyrwać mu broń. W tedy ojciec zaczął k ła ­
niać się bardzo uprzejmie na wszystkie strony i 
oświadczył, że jest brzuchomówcą, praw dy zaś słów 
swoich dow iódł tem, że towarzysząca mu dziewczynka, 
k tóra  p łakała  i krzyczała, nie była niczem innem, jak  
tylko sztucznie zrobioną lalką z wybornym  m echani­
zmem, która  chodziła i otw ierała usta, stosownie do 
życzenia. Jednocześnie zaprosił on wszystkich obec­
nych na pierwsze swe przedstawienie brzuchom ów­
stwa.

Dziewica jasnowidząca z T uryngji, wraz z swą m at­
ką brzuchomówczynią, budzi w każdym  razie większy 
interes, niż trupa  akrobatów, którzy dawali w ostatnich 
czasach przedstaw ienia w drugiej połowie tea tru  R appo, 
od strony ulicy W łodzim ierskiej. N ie wiadomo,czy trupa 
pomieniona przybyła z W łoch, ja k  głosi afisz; w każdym 
razie, n ik t nie może wątpić o tem, że piękny kraj, mający 
gaje cytrynow e i oliwne, może posiadać także dohrych 
i złych akrobatów. N a pierwszem przedstawieniu było 
bardzo mało publiczności, na drugie n ik t nie przyszedł 
i przedstawienie spełzło na niczem, trzecie zaś przedsta­
wienie wyrów nyw ało pierwszemu pod względem liczby 
publiczności, k tó ra  przyszła patrzeć na akrobatów  dla

dżiny 5-ej po południu, w gmachu obok kośoioła św. Anny. —
W ejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

t i v o l i . — Dziś i codziennie, Koncert o rk iestry  w ę ­
gierskiej pod przewodnictwem Karola Baloga.—  Początek o go ­
dzinie 8 -ej.— W ejście kop. 15.

B IU R O  IN F O R M A C Y JN E
o nędzy w y ją tk o w ej spraw dzonej przez Siostry  Miło' 

sierdzia, poleca m iłosierdzia publiczności W arszaw skiej.
ulica Erywańska J\£ 8 nowy.

d jm u Ulica
Nazwisko lub 

initiate
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16
.

T am ka Landecka J ó - Sparaliżowana.
• aefa.

1 Praga  Ratu- R yfka Eichen- W dowa, dzieci drob. 4-ro .
szna. born.

40 Laszno Radzikowska J u - W dow a, dzieci drobn. 4-ro.
lja.

61 Ogrodowa Kościelski An­ Chory obłożnie, dzieoi drob.
toni. czworo.

54 Solec Radoszewska Mąż w szpitalu, dzieoi drob.
N atalja. tro je.

26 R ozbrat Liszewska Anna. W dowa, dzieci drobn. 6 -ro .

12 Browarna G ordon F ranci­ W dowa, dzieci rd r. czworo.
szka.

22 Śliska Gecel K rans- K aleka na rękę, dzieci d rob ’
kopf. tro je.

19 Śliska Czerwiński Chory na rękę, dzieci drob.
Adam. czwo ro.

15 Kłopocka Sztolpe Rozalja. W dow a, ciężko ohora, dzie­
cko małe.

21 Nowolipki Tuszewski Ju - Ciężko chory, dziecko małe.
ljan.

57 Nowolipie O strow ska K ata- Mąż ciężko chory, dzieci d r.
rzyna. tro je .

7 Mokotowska Lisieńska Anna. W dowa, dzieci drobn. 5-ro.

57 Nowolipie M alczewska J u - Mąż śm iertelnie chory, dzieci
lja. dr. 4-ro.

27 Pokorna Lewandowska W dowa, dzieoi drobn. 4-ro.
Józefa.

» G órna i T y borowska Ju - Mąż sparaliżowany.
1 lja-

Przyjmowanie chorych.
w klinikach uniw ersyteckich, mieszczących się w szpitalu !>»■ . 

c iątka Jezu s (w ejście przez bram ę od ulicy B rack iej). 
Choroby zew nętrzne, p rof. Kosiński, od godziny 9 do 1 o 

we środy i soboty.
Choroby w ew nętrzne, p ro f. Andrejew, od godz. 1 1 %  do 1 -e) 

we w torki i p ią tk i.

Przyjm ow anie ohoryeh przychoJnioh na poradę 
bezpłatną

„w szpitalu Dzieciątka Jezus“
(wejście przez drzwi główne od płucu D ziecią tka Je su s )  

Choroby wewnętrzne: D r Pogorzelski kaśdodziennie od godsiny  
9 do 10 rano.

Choroby zew nętrzne: D r Orłowski każdodziennie od gods. 10 de 
11 rano .

Choroby organów raoczo-płciowych:
D r Orłowski we w torki, czw artki i soboty od godziny 11 do

I 1 '/* rano.
I>r Wszebor w poniedziałki, środy i p iątk i od godziny 11 do

I I %  rano.

Przyjm ow anie chorych
„ W  szpitalu świętego Rocha."

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś: 
Choroby zew nętrzne — D r Stankiewicz.
Choroby w ew nętrzne— D r Obrębski.

* W dniu 9 ( 2 1 )  bieś. mins. i roku, chorych w 8 -o u s 
cywilnych szpitalach: przybyło 6 6 , wyzdrowiało 7 0 , umarło Ś, 
pozostało 1679  (mężczyzn 79 7 , kobiet 8 8 2 ) , z nieh w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 165 , kobiet 178 .

Przyjechali: — Jenerał-m ajor Bielawski, z  P rasny- 
sza;— książę Sułkowski, z Berlina; — rzeczywiści radcy 
stanu: Biełozierski, z St. Petersburga, i Baranowski, 
z M oskwy.

W yjechali: — Jen era ł-ad ju tan t baron FrecLerykt, do
St. Petersburga; — jenerał-lejtnan t Fomin, w objazd; — 
jenera l-m ajo r Lachnicki, do W iednia;—rzeczywisty ra d ­
ca stanu Kurłow, do Częstochowy.

tego zapewne, że byl to dzień niedzielny, w którym  
każdy ma ochotę zabawić się. Miłość bliźniego zniewa­
la uas do przemilczenia o zręczności niedawnych na­
szych gości, akrobatów  włoskich. T akie milczenie co 
do ich zręczności jest w każdym razie przysługą dla 
nieh.

Skończmy nareszcie z temi dla warszawiaków ponę­
tami, k tóre są oparte na zręczności spekulantów lub na 
łatwowierności ogółu, i k tóre  mają na celu jedynie cią­
gnienie zysku. Zamkniemy nasz feljeton dzisiejszy spra­
wozdaniem o rozkoszy prawdziwie estetycznej, jakiej 
W arszaw a doznała w ostatnich czasach. W  jednej z sal 
ratusza wystawiono obraz wspaniały, k tóry  znajdow ał 
się na wystawie wiedeńskiej i k tóry  jest pędzla p. H en­
ryka Siem iradzkiego. O braz ten ma być posłany obe­
cnie do Petersburga. Przedm iotem  jego  jest ukazanie 
się grzesznicy w obec Zbawiciela. Z lewej strony obra­
zu widzimy tłum  ludzi, z Chrystusem  na czele. Jaw no­
grzesznica ujrzała G o zdała i zbliża się do niego. Jedną 
ręką przytrzym uje ona ubranie, którem  zasłania sobie 
pierś, druga zaś ręka, z której w ypadł tylko co puhar z 
winem pieniącem, oparta jest o filar schodów, którem i 
idzie ona na spotkanie Zbawiciela. Na ustaoh jej maluje 
się jeszcze na wpół uśmiech, jak o  świeże wspomnienie 
orgji, z której wychodzi ona; lecz cała je j postać świad­
czy o żalu za grzechy. Z p ,twej strony obrazu widać 
na tylnym  planie ucztujących je j towarzyszy, na przo- 
dzie zaś kobietę grającą na cytrze. O braz ten spraw ia 
efekt nadzw yczajny, do czego przyczyniają się nie ma­
ło ogrom ne jego  rozm iary, zakryw a on bowiem sobą 
całą ścianę, pod względem zaś zarówno pomysłu, ja k  i 
wykonania, może być zaliczony do najwspanialszych u- 
tworów m alarstw a, jak ie  widziano kiedykolw iek u nas 
w W arszawie.
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N. D. 7340. Wypis Urzędowy
D ziało się w miaście K aliszu na  posie­
dzenia Sądu K onsysto rza Jen era ln eg o  
dnia 26 P aździern ika (7 L istopada) 
1873 roku .

W  sprawie Ju lji z N aw rockich N a ,-ajewskiej 
w m. K oninie G ubernji K aliskiej zam ieszkałej, 
przeciw ko mężowi swemu F eliksow i Nagajew - 
skiem u poprzednio w m. K oninie Gub: K alis­
kiej zamies/.kałemu, a obecnie z m ieszkania i 
zam ieszkaniu niewiadomemu.

Zważywszy,
Iż  v spom niona N agajew ska w ystąpiła pod 

dniem 23 Paźdz. (4  L istop .) 1873 r. z poda­
niem do Sądu K onsystorza tutejszego O ro z łą ­
czenie co do sto łu  łoża  i pom ieszkania m ałżeń­
skiego z zasad cudzołóstw a obelg czynnych i 
słow nych i złośliwego opuszc enia przez je j 
męża dokonanych.

z w a ż y w s z y  z a r a z e m ,
Że w8pomniony Fel-ks Nagajew ski obecnie 

zm ieszkania i zam ieszkania je s t niewiadomy 
przeto  Sąd K onsystorza Je n era lnego  Kaliskiego, 
spraw ę tę  pod dalsze rozpoznanie przyjmuje 
term in  staw iennictw a stronom  d la  sp isania s ta ­
nu tej spraw y na  d. 7 (19) S tycznia 1874 r ., 
n a  godz. 10 przed południem  naznacza, z w a­
runkiem  ogłoszenia niniejszej decyzji trzy k ro t­
n ie  w D zienniku Urzędowym , iżby takow a dojść 
m ogła w iadom ości pozw anego pod p rek lu z ją  i 
sku tkam i postępow ania zaocznie. W pis g łó - 
wny w tej spraw ie na rs. 3 oznacza.

P rezydujący w K onsystorzu , Ks. P o lln a .
X. Falkiew icz, P isarz Sądu. 

Zgodności powyższego wypisu z owym pier- 
wopisem w A ktach  spraw y N agajew skich zn a j­
dującym się pośw iadczam .

K alisz d. 23 L istop. (5 G rudnia) 1873 r.
2— 3 X. Falk iew icz, P isarz  Sądu

! , N. D . 6177. P o  E dw ardzie W eneckim  b . 
i p raktykancie Górniczym Zakładów  rządow ych 
O kręgu Zachodniego, zm arłym  w d. 29 W rześ­
n ia  (11 P aździern ika) 1870 r. w kolonji K sa­
w erą, powiecie Beudińskim  gubern ji P etrokow - 
skiej, pozostał spadek sk ładający  się z sumy rs. 
69 k. 81 w depozycie B anku Polsk iego  zn a jd u ­
jącej się.

P oniew aż do spadku tego n ik t do tąd  niezgło- 
sił się, przeto stosownie do Postanow ienia b , 
R ady A dm inistracyjnej K rólestw a Polskiego z 
dn ia  30 S tycznia (11  L u tego) 1842 r .  wzywam 
sukcesorów E dw arda  W eneckiego ażeby w prze­
ciągu sześeiu miesięcy praw a swe do spadku 
tego udow odnili, gdyż po upływie term inu po­
wyższego, wniesione będzie do T ry b u n a łu  Cy­
wilnego w K ielcach żądanie, nak azan ia  wpro 
wadzenia S karcu  w posiadanie tegoż spadku  
ako  bozdziedzieznego.

K ielce d. 1 (13 ) W rześnia 1873 r  
O brońca P ro k u ra to rji W . Zachorow ski.

N. D. 486S. Po K ajetanie i M ałgorzacie 
m ałżonkach Jakóbow skich. zm arłych w r 
1868 w osadzie Mrzygłód, pod iuresdykcią 
Sądu Pokoju w Ż arkach , Powiecie Bendin- 
skim G ubernji Petrokow skiej położonej; po­
z o sta ł spadek sk ładający  się z sumy rs. 133 
znajdującej się  w depozycie Bauku Pol­
skiego.

Ponieważ do spadku tego n ik t dotąd  n ie- 
zgłosił się; przeto stosownie do Postanowie- 
uia b. Rady A dm inistracyjnej Królestwa Pol 
skiego z d. 30 S tycznia (11 Lutego! 1842 r. 
wzywam sukcesorów K ajetana i M ałgorzaty 
m ałżonków Jakubow skich, ażeby w ciągu 
m iesięcy sześciu prawo swe do spadku tego 
udowodnili, gdyż po bezskutecznym  upływie 
term inu  powyż-zego, wniesione będzie do 
T rybunału  Cywilnego w Kielcach, żąd tn ie  
nakazaniu  w prow adzenia Skarbu w posia- 
danio spadku powołanego jak o  bezflziedzi- 
cznego.

Kielce d 10 (22i Czerwca 1873 r 
3—3 SO brońca Prokura torji W. Z ahoronski.

IV. b .  7459. D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Płocku.
Zaw iadam ia Członków  Tow arzystw a Kredy- 

tewego Ziemskiego iż n a  dobra niżej w y m ie ­
nione, zażądane zostały  pożyczki Towarzystwa 
obciążyć m ające pierwszą onych hypotekę, do 
wysokości sum, poniżej przy każdych dorach 
zam ieszczonych, a  mianowicie:

1. D obra  D ru ch n o  i M uszyno ozęści dwie lit 
A . w powiecie S ierpeckim , zam ierzone obcią­
żenie pożyczką Tow arzystw a wynosi rs. 2,100.

2. D obra  Gniewkowo w powiecie P łońskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką T ow arzystw a 
wynosi rs. 5,200.

Zarzuty jak ie  przeciw  obciążeniu w powyź 
szej wysokości dóbr tu  wymienionych czyn ione 
przez S tow arzyszonych być mogą, roztrząsane 
będą jeżeli nadesłane zostaną do D yrekcji G łó ­
wnej w przeciągu tygodni 5, a  do D yrekcji 
Szczegółowej w ciągu tygodni 4-ch od daty 
niniejszego ogłoszenia.

P łock  d. 1 (13) G rudnia 1873 r.
Prezes, L . Kom ierowski.

P isarz , Skonieczny.

N. D . 7514. Syndycy tymczasowi masy upa­
dłości Izydora W ernik i  S -ka .

N a zasadzie rezolucji W . Sędziego K om isa­
rza  w d. 7 (19 ) G rudnia 1873 r .  wydanej, wzy­
w ają wszystkich pp. w ierzycieli tejże masy aby 
w d 17 (29) G rudnia 1873 r .  o godzin ie  6 '/.2 z 
południa w miejscu zw ykłych posiedzeń T ry ­
bunału  H andlow ego w W arszaw ie pod M  549 
przed W. Sędzią K om isarzem  A leksandrem  
B udkiew icz lub jeg o  zastępcą sami lub przez 
pełnomocników swych stawili się celem odbycia 
narady  i w ydania uchw ały w ważnym interesie 
tejże masy dotyczącym  z nadm ienieniem  że 
niestaw ający uważani będą za podzielających 
zdanie staw ających.

W arszaw a d. 8 (20) G rudnia 1873 r.
L udw ik C zarnecki, O brońca Sądowy 

pod Ni 7 nowym S ze ro k a -F re ta  zam ieszkały.

N. D. 74.97. S td z ia  Komisarz massy upa­
dłości Konstantego Steinbach.

W zyw a wierzycieli masy upadłości, K onstan­
tego Steinbach, aby się w dniu 17 (29) Grudnia 
r. b. o godzinie 5 z południa w T rybunale 
Handlowym  w W arszaw ie pod N r. 549  u rzę­
dującym osobiście lub przez pełnom ocników 
staw ili, celem wyboru innego Syndyka powyż­
szej masy w n leiSce zm arłego ś. p. Sadow skie­
go O brońcy sądowego.

W arszawa d. 4 (1 6 ) G rudnia 1873 i.
S. Somer.

N . D . 7503. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Ł . mży.

O głasza że po śmierci: 1. C ecylji z W łod-
kow skich 1 o ślubu Ł askiej. 2 -o po Józefie M a­
kowskim wdowy, wierżycielki sum ubezpie 

zonych w dzia łach  IV  wykazów hipotecznych 
dóbr- a) W ierzbowo Zem brzyce rs. 2000  pod 
N. 51, b ) T arnow o rs. 2250 pod N r. 37, e) P u  
chały  rs. 1500 pod N. 45, d ) Koziki W ądołow o 
rs. 1070 pod N. 2 5 , e j Je z io rk o  r 9. 7,500 pod 
N . 37 a  f )  G rądy rs. 500 pod N. 11 , g ) T ruszk i 
rs. 4 ,500 z większej sumy rs. 15,000 pod N. 16, 
h j  T araskow o rs. 800 i rs. 1825 pod N. 5 i rs. 
2000 pod N . 1 1, i) K ow naty rs. 3,000 pod N r. 
22 i rs. 1500 pod N . 23, 2. W andy po zakonne­
mu W ładysław y D ąbrow skiej W izytki w L ubli- 
eie w ierżycielki snrny rs. 1 ,2 0 0  ubezpieczonej 
w eziale IV  pod N . 16 na  dobrach  D ąbrow a 
Rytytki A , 3. M ic h a łi Swiderskiego wspólwie- 
rayciela sumy rs. 2250 z większej sumy rs. 4,500 
w dziale IV  pod N. 17 dóbr D oliw y, 4. Her- 
szka Berent współw łaściciela nieruchom ości w 
Łom ży N . hyp. 170 i w ierzyciela sumy rs 2100 
w D ziale IV  N. 43 na  dobrach  D obrzy jałow ic 
5. A dam a K uderkiew icza w łaściciela dóbr 
W iązownicy, 6 . J a n a  Sztukowskiego w łaści­
ciela praw a wieczystej dzierżaw y W ójtostw a 
W izna zapisanego w D ziale I I I  N . 4 na  dobrach 
E konom ia W izna 7. F ranciszka  Skienkiewicza 
w ierzyciela sumy rs. 769 w dziale IV  N . 14 o- 
tw orzyły się spadki do regulacji których term in 
oznacza się n a d .  18 (30) Czerwca 1874 r . w 
kancelarji podpisanego Rejenta pod prekluzją 
n a  n iestaw ających.

L u d w ik  R u tk o w sk i.

N .D . 7502. P isarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Lublinie

O głasza ze po śmierci: 1” H enryka Księcia 
W oronieckiego, w łaściciela dóbr Rejow ca, K a ­
nie i W ólki K ańskiej, w powiecie Chełmskim, 
o raz wierzyciela sumy rs. 9,000 na  dobrach 
C zęstoborow ice, w powiecie K rasnostaw skim  i 
części sumy rs . 46,943 kop. 384/{0 na  dobrach 
Rejowcu, w szystkich w gubernji L ubelskiej po­
łożonych .

2° Chany Biny Z auerm an, współw łaścicielki 
nieruchom ości N-em poi. 471 byp. 3 1 2 , w mieś­
cie gubernialnem  L ublin ie  położonej; otw arte 
są spadki, do uregulow ania k tó rych  term in na  
dzień 2 (14) L ipca 1874 r. przed P isarzem  
K ancelurjt Z iem iańskiej w L ublin ie jes t wy 
znaczony.

L ub lin  d. 4 ( 1 6 ) G rudnia 1873 r.
M ichałow ski P . K. Z.

xV. O . 7434. S ą d  Tokaju w Radiejewie.
Z powodu wniesionego żądan ia  o wywoła 

nie pierw iastkow ej regulacji hypoteki:
N ieruchom ości we wsi Cii chociuku pod N r. 

44 przy ulicy W idok położonej, a składającej 
się:

a) Z domu w p rusk i m ur pod dachówką.
b) Oficyny drew nianej papą krytej wraz z 

w ozow nią
c) Oficyny drew nianej gątam i krytej.
d) P iw nicy drew nianej ziemią krytej.
e) K loaki drew nianej papą  krytej.
f) S ztachet drew nianych, i studni cem brow a- 

uej, oraz
g ) O grodu owocowego i warzywnego z łąk ą  

m ającej p rzestrzen i pod zabudow aniam i o g ro ­
dem i łąkam i morgę jed n ą  miary nowopclskiej 
przedzielouej ulicą W idok, graniczącej z n ie ru ­
chom ościam i B ojanow skiogo i Gębczyńskiego, 
i należącej do A n ton iny  D om aradzk iej, sto ją ­
cej na p lacu  wieczysto czynszowym, do Z arzą­
du Z ak ład u  Wród M ineralnych  w Ciechocinka 
należącym . Uw iadam ia in teresantów  że tak o ­
wa nastąpi w dniu 19 (3 1 ) M arca 1874 r. w 
S ądzie  P o k o ju  w R adiejew ie. W zywa ich 
przeto , aby do takow ej osobiście, lub przez 
pełnom ocników  urzędow nie i szczególnie do 
tego um ocow anych zg łosili się, żądan ia  swe i 
wnioski do protokułu, regu lacji podali, i w do ­
kum entu praw a ich udaw adniające opatrzyli 
się. O strzega ich  oraz że nie zgłaszający się 
w term inie podpadną skutkom  prukluzji w art. 
1 5 4 i 160 praw a o hypotekacn  z r. -818 prze­
p isanej. Jeżeliby  w łaściciel nieruchom ości 
wywołunej w term inie do regulacji oznaczonym 
niestaw ił się , tenże na żądanie któregokolw iek 
z in teresantów  na karę od rs. 1 kop. 50, do rs, 
7 kop. 50 skazanym  zostanie, i podług a r t .  150 
t. p. utraci wszelk e dobrodziejstw a praw ne 
względem swych w ierzycieli. O głoszenie decy­
zji ja k a  w sku tek  ak tu  regu lacji wydaną będzie 
n astąp i na  dniu 21 M arca  (2  K w ietnia) 1874 r. 
i od tego dnia czas odw ołan ia się od niej upły 
wać będzi , in teresanci p r te to  bez dalszego we- 
w ania w tychże dn iach  przytom nem i być po­
winni.

Radiejew, d. 3 (15) G rudnia 1873 r.
P i dsędek, M- Slubowski.

L IC Y T A C JE . TOPfM.
N  D . 7477. P isarz Trybunału Cywilnego 

w Warszawie.
Stosownie do o r t  082 K . P 3. w iadom o 

c z y n , iż  na ż ą d a n ie  sukcesorów  j>o Ja k ó b ie

OTWAiiClE SPADKOWE,  
H’KPUTIE HAOJ&ACTB'B.
N. D, 6175. Obrońca Prokuratorji 

w W arszawie.
F ranciszku Sm iechowskim  w d. 23 S ier- 
4 W rześni )  867 r . w B łoniu  beztesta- 
v.« i bezpoienm ie zm arłym  otw orzył się 

z -kła-iający się:
,  r .uiuy rs. 00  w listach  zasta  wnych z

K iip - tU łl l l i .
*i, z gotowizny za  ubiegłe kupony oraz:
C) z kwotv rs. 13 k. 2 2 %  za sprzedane r u ­

ch rno-ci, w Bauku Polskim  deponow an-eh .
Stosownie do postanow ienia Rady Adm ini- 

str..«vjne, z d 30 Stycznia (VI L utego) 1844 r. 
wzywani in teresantów  aby z prawam i ja k ie  do 
tego spadku mieć mogą zgłosili Się przed T ry ­
bunat Cywilny w W arszaw ie w ciągu sześciu 
miesięcy od daty  pierwszego ogłoszenia tego 
obwieszczenia, po bezskutecznym  bowiem u- 
płvw ie tego czasu, uczyniony będzie do tegoż 
T rybunału  wniosek o -wprowadzenie Skarbu 
K rólestw a w posiadanie powyższego spadku 
jak o  bezdziedzioznego.
2 -3 F . W ajcht O brońca P rokura to rji.

N. D . 7510. R ejent Kancelarji Zem iańskiej 
Gubernji Kieleckiej.

Ze śmiercią:
1. K atarzyny z Stojow skich K aterli wierzy- 

cielki sumy rs. 1950 pod jV 3 D ziału  IV  zlewek 
wykazu hipoteczneg dóbr 2ptrogow w powiecie 
M iechow skim  położonych, d. 26 L ipcu (7 S ier­
pn ia ) 1871 r. nastąp ioną.

2 . F ranciszka  F iu tk iew icza w łaściciela j e ­
dnej szóstej części Nieruchom.-ści w m. K ieliucli 
przy ulicy B orzęckiej pod A» poi. 130 połuż nej 
a byp 132 oznaczouej d. 21 S ierpn ia  1 842 r. 
zm arłego.

3. M ateusza K ubickiego wierzyciela sumy 
rs. 1050 z większe] rs. I,5u0 na  dobrach  Górki 
Pow iecie S topnickim  ubezpieczonej d. 24 M aja 
(5 Czerwca) w K ielcach zm arłego.

O tw orzyły się spadki do regulacji kfórych 
term in prekłuzyjny nu d. 8 (20) Czerwea i87 4 
r. został oznaczony. W zywa się przeto w szy­
stk ich  jakow e praw a lu b  p re ten sje  do tych 
spadków  mieć mogących, aby z dowodami u 
spraw iedliw iającem i w term inie tym zgłosili się 
do K uncelarji Z iem iańskiej G uberuji nueleckiej 
przed podpisanego R ejenta.

Kielce d. 28 L istop . (10 G rudnia) 1873 r.
1— 2 K. H olem ński.

N. D  6176. P o  H elen ie  K ry ko wskiej n a  d 
18 ( 3 0 ) L ipca 18*7 r. we wsi W oli gminie 
Cżyste pod W arszaw ą zm arłej, pozostał spa 
dek  opisany inw entarzem  przez R e jen ta  A d a ­
m a D ziedzickiego w d. 5 (1 7 ) S ierpnia t. r. 
sporządzonym , siadający  się z ruchom ości oce­
nionych na  rs. 20 k . 39, z gotowizny rs. 21 k . 
60 i listów  zastaw nych w sumie rs. 1725, z 
k tó rych  po odtrąceniu  rs. 450 spieniężonych 
za rs 354 kop. 30 n a  zaspokojenie kosztów 
pogrzebow ych-i sądow ych, pozostałe listami 
zastaw nem i rs. 1275 z 2 -ma kuponam i przesła­
ne zostały do B anku . Co się tycze ruchom o­
ści ocenionych w inw en tarzu  n a  rs. 20 k. 39, 
takow e oddane zostały  w posiadan ie  J a n a  i 
M arjanny C horzelskich  z powodu objawionej 
przez n ich  p retensji dcż massy spadkow ej o rs. 
83 z ty tu łu  wydatków poniesionych przez nich 
na  leczenie zm arłej w ich m ieszkaniu K ry- 
kowskiej.

Poniew aż do spadku tego n ik t się d o ty ch ­
czas niewylegitym ował, stosow nie zatem  do 
a r t . 14 P ostanow ienia b. Rady A dm inistracy j­
nej K rólestw a 7. d. 30 S tyczn ia  ( 11 L utego) 
1842 r. wzywam niniejszem  ośoby in teresow a­
ne, ażeby w ciągu miesięcy sześciu od daty  za. 
m ieszczenia tego obw ieszczenia tak  w D zien ­
n ik a  W arszaw skim  jak o  też w D zienniku Gu- 
bernialnym  W arszaw skim  z praw am i swemi 
przed T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie zgłosili 
się i takow e udow odniły, po upływie bowiem 
tego czasu P ro k u ra to rja  żądać będzie w prow a­
dzenia skarbu  w posiadanie rzeczonego spadku  
jak o  bezdziedzicznego.

W arszaw a d. 21 S ierpnia (2  W rześ.) 1873 r. 
2 — 3 A . H irszel Z. O br. P ro k u ra to r j i .

N. D. '5 1 1 .  P isarz Sądu 1 okoju 
w Łukowie.

P o  uastąpienej śm ierci:
1. P a jk i  Lew i.
2. Szamy Lewi i
3. C hai Szyff w spółw łaścicieli nie ruchom o­

ści w m. Ł ukow ie Ni 35 oraz pierwszej z nich 
wierżycielki sum rs. 453 i 115 k o p . 51 %  w dz 
IV  zapisanych, toczy się postępow anie spadko­
we, do reguł acji k tórego term in  na  d. 8 (2 0 ) 
Czerwca 1874 r. w K an ce la rji swej pod pre­
kluzją  w yznaczam .

Łuków  d 22  L istop . (4 G rudnia) 1873 r. 
1— 2 A. W yszogrodzki.

RE GULACJE HIPOTECZNE. 
yCTPOtCTBO IIlIOTEIvb.

xV. />. 7501. Trybunał Cywilny w Lublinie 
Z powodu żądan ia pierw iastkow ej regulacji 

hypoteki placu na  K alinoszczyznie, przedm ieś­
ciu m iasta gubernialnogo L ublina i zabudow ań 
n a  nim wzniesionych, pod N r. 819 położonych, 
przez Ja n a  D obrow olskiego od S karbu  K ró ­
lestw a nabytych, podaje do publicznej w iado­
mości że takow a nastąpi w dniu 2 ( 1 4 ] ’ Kwie­
tn ia  1874 r. w tutejszej Kduce! arji hypotecznej 
przed P isarzem  Ziemiańskim.

W zyw a więc wszystkich interesantów , któ 
rzj-by jakiekolw iek praw n do tych n ierucho­
mości mieli, iżby się w terminie oznaczonym 
osobiście lub przez pełnom ocnika szczególnie 
i urzędow nie umocowanego zgłosili i wnioski 
swoje z tytułam i p raw a ich udowaduiającemi 
podali, a  to pod skutkami praw em  hypoteoznym 
zastrzeżonem u

Lublin d. 4 (16) G rudn ia  1873 r.
Sędzia P razydujący Skłodow ski.

-------    . . . .  -' — - .I—.  .1 I..— I

lłeehner p o zo sa ły ch , juko to: Ja n a  M jśliń 
skiego kupca, jako  nabywcy praw K aroliny z 
Bechnerów F ran c ,szka Bałuzińskiego żony 
czyli obojga małżonków Bałaziuskich, A gnie­
szki z B echneró* Józefa  Ciechowicza m a ł­
żonki, czyh obojga m ałżonków Ciechowicz, 
T ek i z Bechnerów Gietkie, Antoniego Giet- 
ke małżonki, czyli obojgu małżonków G iet­
kie, wszystkich w mieście powiatowem B ło­
niu zam ieszkałych, a  zam ieszkanie praw no 
do tego in teresu  i całego postępow ania sub-
hastacyjnego, u M eczysław a W yrzykowskie­
go Adw okata w W arszaw ie pod Nr, 586 lit 

B. zam ioszkałego ubźanfe mających, wposzu- 
kiw auin samy rs 1,575 z procentem i kosz­
tami od Marjnnuy z Petów  po Karolu M e - 
jher pozostałej wdowy, w im ieniu własnc-m, 
oraz jako  m atki i głównej opiekunki nielei- 
nioh W ładysława, K arola ł Aleksandra ro ­
dzeństw a ile lch e r jako SS-rów po tymże 
K arolu Aieicher pozostałych, obywatelki wła­
ścicieli n eruchomomi w m ieśoe Błoniu pod
Nr 26 położonej tam że zam eszkałej, proto 
kółern bom im ka Pawłowskiego Komornika 
przy T rybunale Cywilnym w Warszawie, w 
d. Hi L istopada (i Grudnia) 1871 r. spo rzą ­
dzonym, w drodze sądowej przymuszonego 
wywłaszczeniai z a ję tą  i zaaresztow aną zo­
sta ła

NIERUCHOMOŚĆ 
w mieście Błomu guberuji vvarszawsniej, 
przy ul cy W arszawskiej pod Nr. 26 ua gruu 
cic dz edziczuym, w ju riłd y k c ji Sądu Pokoju 
st B łoniu położona, prawem własności do 
lla r jiu u y  z Petów M elcher po K arolu Mel 
ch er pozostałej wdowy, jak o  m atki i g łów ­
nej opiekunki nieletnich: »\ ładysław a, K aro­
la i A leksandra r-jdi.eóstwa Ilelcher n a leżą ­
ca i w tychże posiadaniu zostająca, poszuki­
waną wierzytelnością obciążona, przybliżonej 
rozległości około łokci kwadratowych 6466 
obejm ująca, oddzielnej hypoteki u epos ada 
jąca , lecz w księdze hypotecznej u eruoho- 
niosci Nr. 26 w B/Ouiu pałożonei B ałaś fi­
nk, ego własuej. miesz ząca  się.

Na gruncie tej nieruchomości są n»sfcępu- 
jące  zabndonau a:

1. Dym parte ro « y  z 2-rna facjatam i z d rze - 
ha goutauii kryty, trzy  kom uy murów 
mający.

2 Ogród, k  mały warzywny.
3. ornpa drewuiank balami eemhrowana i 

n a k ry ta .
4 Kom órki z drzew i gontami kryte,
5. h lo* ..a  z desek gontami kryta
6. Fiwuica ziem ią nak ry ta  drzewem wy- 

ładana.
7. W ozownia z drzewa gontam i kr., ta
8. Komórka z desek gon ami kryta.
9 P ło t rew n iauy .
W ogrodzie je s t drzewo jed n o  wiśniowe.
T re tea r kamieniem jolnym  wybrukowany.
W nieruchom ości tej je s t  8 lokatorów  o. 

prócz dłużm ezki z im ion i nazwisk w akcie
zajęcia wyraieu ouycb.

Obszerniejsze opi3 -nie powyż zajętej i 
zaaresztow anej nieruchów ości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą kierującego Mie­
czysława Wyrzyk wski go Adwokata przy 
Są izieApelacyjuym  Królestwa Polskiego w 
W arszawie pod A. 586B. zam ieszkałego, zaś 
..bior objaśnień i warunki sprzedaży w kan- 
cejarji T rybunału  tutejszego w Wydziale I 
złożony, przejrzany być moze.

Z cjęoie w kopiach doręczono:
1. Francisz .owi Michelsohu Burmistrzowi 

miasta B łonia w tem że mieście urzędującem u 
na ręce własue.

■1 Janowi Jankowskiem u Pisarzowi Sądu 
Pokoju w Błomu tam że urzędującem u ua rę 
ca L sn e .

Obudwom d 17 (29: Maja 1372 r.
W niesiono do księgi wieczystej nierucho­

mości w B łoniu Nr. 26 położonej, do Melche- 
rów należącej w Błoniu d. .‘l i  L ipca ( l 2 S  er- 
pniai 1872 r ., a  w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztow ać w kancelarji Trybunału tu te j­
szego na ten cel utrzymywanej wpisane z o ­
stało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się najaw nem  
posiedzeniu T rybunału  Cywilnego w W ar 
szawie, w m iejscu zwykłych posiedzeń przy 
ulicy Długiej pod N r 549 o godzinie 10 ej z 
rana d. 16 (28) Pa>d ie rn ik a  1872 roku.
’/ .: p rz e ła ż ą  i ; tarować będzie M ieczysław 
Wyrzykowski Adwokat, przy Sądzie Apela­
cyjnym Królestwa Polsireg-., którego zamie*. 
sz -an ie  je s t wyżej wskazane.

W arszaw a d 14 (26) Sierpnia 1872 r. 
w z. Podpisarz Trybunału, Łącki.

Wywieszono na tabi.cy w Fali ustępowej 
Trybun,.łu  Cywilnego w Warszawie

W arszaw a (1 14 ( 6) Sierpnia .1872 r. 
w z. Podpisarz Trybunału, Łącki.

Po o-ibyciu w ilniacii .6  , 3 ')  Października 
80 i a idziern ika  (11 L istopada), 13 (25) L -  
stopada 187 i r. trzech publikacji zbioru o l-  
ja ś  ień  i warunków sprzedaży rzeczonej n ie­
ruchomości w dacie wuiesionia z jęcia do hy ­
poteki w księdze Nr. 26 uregulowanej, zaś o- 
becnio Nr. 26 iit. B. oznaczonej. Trybunał 
Cywilny w W arszawie wyrokiem z  dnia i 3"

(25) L jstopada I8 7 2 r . i termin do przygoto­
wawczego przysądzenia tej nieruchomości 
wyznaczył na  uz eń 7 (19) G rudnia 1872 r. 
godz. ló - tą  z rana, który odbędz e się w 
m iejscu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cy­
wilnego w W arszaw ie w domu pod liczbą 549 
przy ulicy D ługiej.

Popierający sprzedaż podają  za tę  n ieru ­
chomość rs. 600 i od tej sumy lic y tac ja  w te r ­
minie przygotowawczego przysądz.-nia roz- 
poezznać się będzie- W term inie zaś osta ­
tecznego przysądzenia  ii ;ytacja rozpocznie 
się od %  części szacunku tak są  biegłych 
wykryć się m ającego

W arszaw a d. 24 L istop (6 Grud ) 1872 r.
R. Linowski.

Po dbyciu w dniu 7 (19) G rudnia 1872 r. 
przygotowawczego przysądzenia, T rybunał 
Cywilny w W arszawie term in do osta teczne­
go przysądzenia tej nieruchomości nad zień  
29 Stycznia (10 L utego, 1873 r. godz, 10-tą 
z ram i wyznaczył, który  się odbędzie w m ej- 
scu zwykłych posiedzeń Wydz. I  T rybunału 
Cywilnego w W arszawie w domu pod liczbą 
549 przy ulicy ; ługiej.

Vadium potrzeba złożyć rs. 600.
L icytacja rozpocznie aię od %  częś i sza­

cunku taksą  biegłych wykryć się mającego.
W arszawa d 15 (27) Grudnia 1872 r.

R. L inow ski.
Gdy term in ten n e zo sta ł odbytym, T rybu 

nał nowy term in do ostatecznego przysądzę 
u ia  nieruchomości Nr. 26, lit. B. w Błoniu, 
na dzień 18 (30) Czerwca 1873 r  godz. 10ż 
ran  1 wyzaaczył który  się odbędzie w m iejscu 
zwykłych posi dz. ń W ydziału I T rybunału 
Cywilnego w W arszawie w domu pod liczmą 
549 przy ulicy Długiej.

Vadium potrzeba złożyć rs. 600.
L icytacja rozpocznie się od %  części sza­

cunku taksą.b ii głych wykryć się 1. ającego.
Warszawa U 2 ( 14> Czerwca 1873 r  

II. Linowski.
Gdy i w tym term inie sprzedaż n ie przyszła 

do sku tku  z pow odu zaszłych sporów, po usu­
nięciu takowych, T ry b u n a ł Cywilny w W ar­
szawie wyrokiem  z dnia 2 (1 4 ) P aździern ika 
1873 r ,  term in do ich ostatecznego przysądze­
nia n ieruchom ości Nr. 26 lit. B  w B łoniu, na  
dzień 30 P aździern ika (11 L istopada) 1873 r. 
godz. 10 z rana  wyznuczył, który to term in o d ­
będzie się w miejscu zwykłych posiedzeń W y­
działu  I  tegoż T ryb u n a łu  w W arszaw ie przy u- 
licy D ługiej w domu pod liczbą 549.

Vadium  po trzeba  złożyć rs. 600.
L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 1692, 

kop. 30 2/3 jak o  '2/ ,  części szacunku taksą  b ie­
głych wykrytego.

W arszaw a d. 6 (1 8 ) październ ika 1873 r.
R . Linow ski.

Gdy term in ten d la b raku licytantów  spełzł 
bezskutecznie, T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie 
wyrokiem z d. 13 (2 5 ) L istopada 1873 r. sza­
cunek subbastow anej nieruchom ości N r. 26B w 
B łon iu  taksą biegłych na  r s - 2538 kop. 46 u- 
sranowiony, o  %  część czyli do rs. 1904 kop. 
84%  zniżył, i zarazem  now y term in do osta t - 
cznego nieruchom ości te j przysądzenia ua  d. 
31 G rudnia (12 Stycznia) 1873 4 r. godz. 10 z 
ran a  wyzneczył. Tertn i ten  odbędzie się w 
miejscu zwykłych posiedzeń W ydziału I  tegoż 
T ry b u n a łu  w W arszaw ie przy ulicy D ług ie j w 
do mu pod N r. 549.

Vadium  potrzeba złożyć rs. 600.
L icy tacja  rozpocznie się od sumy rs . 1269 k. 

23 jak o  '% części zniżonego szacunku.
W arszaw a d. 27 L istop . (9 G rud .) 18 73 r.

R. Linowski.

N. D . 7 493. P isarz T.rybunat% <Jywx\nęgo 
w K aliszu.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo czy­
ni: iż n a  żądanie M aurycego M am roth  B ank ie­
ra  w mieście G ubernialnem  K aliszu zam ieszka- 
ego, a  zam ieszkanie praw ne do tego  in teresu  i 

całego postępow ania subhastacy jnego  u W aie- 
■jaua O borskiego P a tro n a  przy T ryb u n a le  C y ­
wilnym w K aliszu sobie obierającego, w poszu­
kiwaniu sumy is . 432 L istam i Zastaw nem i i g o ­
tow izną rs. 1,170 z procęntam i od Zygm unta 
Bielskiego właściciela dóbr Bogum iłow a, tam ­
że w O kręgu Sieradzkim  zam ieszkałego, p ro to ­
kółem K .m ornika T ry b u n a łu  Rom ualda P i 
nowskiego z d. 5 (17) M aja 18(3 r. zajęte na  
przymusowe wywłaszczenie zostały :

DOBRA Z IE M S K IE  , 
(Bogumiłów, składające się z folw arku 
dom inialnego i wsi uwłaszczonej Bogumiłów, 
Osady Zapustu, karczm y wśród wsi położonej i 
karczmy Z aglina zwanej, z w szelkiem i przyle- 
głościauii i przynależytościam i, położone w 
P a ra fji Sieradz, gminie Bogum iłów, O kręgu i 
powiecie S ieradzkim , gubernji K aliskiej; od le­
gle od m. Sieradza wiorst 5, Z abudow ania m a­
ją : dwór z cegły palonej, ogród owocowy i w a­
rzywny, k loaka , drw alnik, sta jn ia , spichrz, 
owczarnia, stodoła, gorzeln ia z cegły nieczynna 
bez żuduych aparatów , kuchnia, dwa czw oraki, 
karczm a, kuźąia , staw y zarybione, studnia.

P rzy  trakcie  je s t  karczm a Z aglina zwana, 
przy której jes t sta jn ia  zajezdna, które wraz z 
gruntem  mórg 7 są w zastaw uein posiadaniu 
W ojciceha K icińskiego.

D alej je s t dom czw orak zw any, chlewy, dom 
dw ojak, po bokach z obórkam i, w których  m ie­
szkają: S tanisław  Rem bek, Ja k ó b  T a ta ja , K a­
zimierz Niewidomy, Tom asz G ierłow ski, T o ­
masz G rzeliński i M arcin  K o lab , a  barak  w 
blizkości zajm uje S tanisław  P iestrzyńsk i, wszy­
scy zajm ują się rudowzniom i m ając dodane k a ­
w ałki g ruu tu  odrabiają po dw a dni w tygodniu.

Z dóbr tych 4 m orgi 280 pr. g runtu  wraz z 
domem, za kon trak tem  urzędowym właściciel 
B ielski sprzedał Bogum iłowi i K onstancji mał 
żonkom  G órnickim , zaś łąk i mórg 30 pr. 224 
należy do sąsiednich dóbr Sokołow a.

D obra  te m ają ogólnej rozległości około 
w łók 31 i g runta  należą do ila sy  I I ,  IH  i IV , 
lasu n iem a tylko pozostałe pieńki po wyciętym. 
Pastw isko włościanom służy ua  przestrzeni 
morgów 87 w spólnie z dworakiem . Inw entarz  
jest żywy i martwy. Podatków  opłaca się ro ­
cznie rs. 364 k. 8 i.

O bszerniejszy opis zajętych dóbr znajduje 
się w protokóle u popi (rającego sprzedaż P a ­
trona O borskiego i w biórze P isarza  T rybuna­
łu Cywilnego w Kaliszu, gdzie również zbiór 
objaśnień i warunków przejrzany być może.

A k t zajęeia doręczony W ójtowi gm iny B ogu­
miłów Klemensowi Raczyńskiem u w M onicach 
i P isarzow i Sądu P oko ju  O kręgu Sieradzkiego 
W incentem u Sm olińskiem ud. 8 (20) M aja 1873 
r. W niesiony do księgi wieczystej dóbr B ogu­
miłowa d. 12 (2 4 ) M oja 1873 r., a  do księgi za- 
regestrow ań d. 24 M aja (5 C zerw ca) 1873 r.

.- przedaż zajętych dóbr odbywać się będzie 
na aud jencji T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu 
w miejscu zw ykłych posiedzeń przy ulicy Jó z e ­
fina.

Po odbycia trzech publikacji w aruuków  i 
przygotowawczego przysądzonia w d. 18 (30) 
W rześnia 1873 r . przy oddaleniu wyniesionych 
sporów, T ry b u n a ł K aliski wyrokiem z tejże d a ­
ty po w yłączeniu z pod sprzedaży 4 morgów 
280 pr. g runtu  posiadanego przez m ałżonków  
G órnickich  i 'p rzysądzen iu  dóbr Patronow i 
O borskiem u za rn. 12,000 term in  do stanowczej 
sprzedaży na  d. 1 (13) L istopada 1873 r. wy­
znaczył, lecz ten  z powodu założonej apćlae ji 
spełzł bezskutecznie. Sąd A pelacyjny wyrokiem 
swym z d. 15 (27) L istopada J873 r . założoną 
apelacją ja k o  bezzasadną oddalił. W yrokiem 
ilacyjnym T ryb u n a łu  K alisk iego z d. 4 (16) 
G rudnia 1873 r.,, term in do stanowczej sprzeda- 
z y ń a  d. 15 (2 7 ) S tyczn ia  1874 r. godz. 10 z 
ran a  wyznaczono, na którym  licytacja rozpo - 
oznie się od sumy rs. 1 2 ,0 0 0 .

K alisz d. 5 (17) G rudnia 1873 r.
Skoczyński.

Ar. t>. 7494. P odpisarz Trybunału Cywilnego 
w K aliszu .

P odaje do wiadomości iż stosow nie do a r t . 
739 K. P - S. nieruchom ość w mieście P e tro - 
kowie położona pod N. 324 —  252 przy ul.cy 
W arszaw skiej do Zam kow ej, sk ładająca  się z 
kam ienicy masiw murowanej jednopiętrow ej z 
fac ja tą  od podwórza, drw alni z cegły i drw alui 
z drzew a budowanych, wraz z placem  pod t a ­
kowymi zabudowaniami i podwórzem mającym 
powierzehni łokci kw adratow ych 2403%  sp rze­
daną zostanie w drodze rełicytacji n a  koszt 
i rezyko S tan isław a P iestrzyńskiego w spół­
w łaściciela tojże nieruchom ości w m ieście P e- 
trokow ie zam ieszkałego, i W incentego Je ru za l- 
skiego P a tro n a  T rybunału  Cywilnego w K a li­
szu, którzy1 m ianowicie P iestrzyńsk i po z łożo­
nej przez siebie dek laracji pod dniem  8 ( 2 0 ) 
P aździern ika  1873 r. o postąp ien iu  %  części 
nad  szacunek dnia 2 (14) Październ ika 1873 
r. na  licytacji przed  delegowanym  Sędzią T ry ­
bunału w K aliszu W -nym  B orgonim  odbytej, 
przez P a tro n a  Je ruza lsk iego  zalicytow ał ( tę  
n ieruchom ość za rs. 7752 dnia 1 1 (2 3 )  P aź  
dziern ika t. r. przed pełnym  T rybunałem , wa­
runkom  lieytacyjnym  zadosyć nieuczynili, bo 
szacunek stosow nia do w arunków  sprzedaży 
nieuiszczony a  P a tro n  Ja ru za lsk i d ek larac ji o 
nabyciu nie złożył: j a k  przekonyw a św iadectw o 
Podpisarza T rybu n a łu  w dniu 7 (19) L istopada 
1873 r. relicytacją  te przedsięw ziął J ó z e f  Kwie 
ciński w spółw łaściciel tej nieruchom ości w m ie ­
ście P etrokow ie zam ieszkały, a  zam ieszkanie 
p raw ne 11 W alerjana  O borskiego P a tro n a  T ry ­
b u n a łu  w K aliszu sobie obierający  od k tó rego  
tenże P a tro n  relicy tacją  popiera.

Sprzedaż odbywać się będzie na  publicznej 
audjencji T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu  w 
W ydziale I I  a  pierw sze ogłoszenie licytacji 
odbędzie się dnia 4 (16) G rudnia 1873 roku o 
godzinie 10 z ran a .

Po odbyciu pierwszej pub likaoji w arunków  
w d. 4 (16) G rudnia 1 8 7 3 r . term in do drugiej 
publikacji
na  d. 13 (3 0 ) G rndnia 1873 r. godzinę 10 z 
rana wyznaczony został, na  którym Ijcytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 5170 jak o  2 3 częśei 
zalicytow anej poprzednio sumy.

Kalisz d 4 (16) G rudnia 1873 r.
F iłip sk i.

N. D. 7492. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

Stosownie do a rt. 682  K . P . S. wiadomo czy­
ni, iż na  żądanie J a n a  N epom ucena Psarskiego 
właściciela nieruchom ości w mieście G uberńial- 
ne n Petrokow ie zam ieszkałego a zam ieszkanie 
praw ne do całego postępow ania subhastacyjue- 
go u W alerjana  O borskiego P a tro n a  T ry b u n a­
łu  w K aliszu sobie ob ierającego w  poszukiwa­
niu sumy rs. 12,289 kop. 61 z procentam i za le­
głem! i bieżącemi od W ładysław a D ehnel w ła- 
ści cii la dóbr L u b n a  Ja ro s la j, tam że w O kręgu 
W artskim  zam ieszkałego, p ro tokółem  K om or­
n ika  T rybunału  K alisk iego d. 14 (26), 15 (27) 
S ierpnia i 28 S ierpn ia  (9 W rz śnia) 1873 r., 
sporządzonym , zajęte i zaaresztow ane zostały.

D O B R A  Z IE M S K IE  
l i I I  llX I11 . ( a i - o s i u j ,  sk ładające  się z fol 
w arku L ubna Ja ro s la j i Sudoly, w gminie G ru- 
szczyce, Pow iecie S ieradzkim , O kręgu  W art- 
skim, G ubernji K alisk ie j, w jurisdykcji T ry b u ­
nału  K aliskiego, odległe od m iasta B łaszek 
wiorst 7, a  od W arty w iorst 18, od Sieradza 
wiorst 21, od szosy w iorst 5, obejm ujące ro z le ­
głości gruntów  dw orskich bez włościan mórg 
600 pr. 235 m iary now opolskiej, czyli dziesia- 
ty n  307, obciążone służebnością wolnego past-
w is k a  u a  u g o r a c h  r a z e m  z d w o re m , k tó ry m  
znów służy praw o pastw iska w lasach dóbr L u- 
bna Jak u sy , zak ład an ia  stawów i budow ania 
młynów po n ad  jeziorem  W ągłczewskim. H y- 
poteka tych dóbr uregulow ana na W ładysław a 
D ehnel.

Z dóbr tych  fo lw ark  L u bna Ja ro s la j je s t wy­
puszczony w dzierżawę na la t 6 Józefow i He 
gner do r. 1879 za czynsz roczny rs. 1, 600. 
Zabudow ania na  tern folw arku: dom , ogród o 
wocowy, dziki i warzywny, k loaka , chlew, o- 
wczarnia, sta jnie, obory , dwie stodoły, szopa, 
spichrz, chlewy, dwie studnie, d rug i ogród o- 
wocowy, i warzywny, z 4 stawam i zarybnione 
mi, sk lep  dw ojak, i dwa domy dla ludzi, dwór 
sta ry , kaplica, w jednym  domu uwłaszczonym 
dwie stancje należą do dworu i karcz 1.a.;

O sada m łynarska z domom m ieszkalnym  i 
w iatrakiem  oraz 5 m orgów gruntu  w wieczystej 
dzierżawie W alentego (łulw ińskiego, z k tó re j 
czynsz roczny rs. 18 i wolne tnlewo 100  wier- 
teli, tenże Sulw iński od rs. 420 m a W zastaw ie 
7 m orgów g run tu  i dop łaca  rocznie rs. 3. F o l­
w ark Ł u bua g run tu  ornego 277 j/i,, ogrodu 12, 
łą k  15 m. a resztę staw y i wody. In w en ta rz  w 
tym folw arku dzierżaw cy własny. F o lw ark  
L u b n a  Ja ro s la j graniczy z G ajbokiem , W ągł- 
czewem, Ł u bua Jak u sy , G ruszczyce, C ienia 
W ielka.

Fo lw ark  Sudoły w posiadaniu W ładysław a 
D ebuel ma zabudow ania: dom m ieszkalny  d la 
służby, obory, stodołę, sta jn ię , fundam enta pod 
dwór, owczarnię, studnię, podw órze, gruntu 
ornego 2 3 2 %  ogrodu 1, lasku  4, zagaju  37 
m orgów , inw entarz zajęty w łaściciela na tym 
fo lw arku  kom  9 , krów  3, owiec 155, wozów 2 , 
pługów 4, radeł 2, bron 8, m aszyna m łockarnia 
konna. B u iy n k i w obu folw arkach w części 
m urow ane, w części drew niane. F o lw ark  S u­
doly  graniczy z W ągłczewem. Jasionow ą, Ł u- 
bną Ja k u sy  i Ł ubną Ja ro s la j. P odatków  o p ła ­
cają folw ark L ubna Ja ro s la j rs. 243 kop. 7, a 
Sudoły rs. 46 kop. 21 rocznie. D ozór oddany 
dzierżawcy Ł ubny  Ja ro s la j a  Sudoły dziedzi­
cowi.

O bszerniejszy opis znajduje się w protokóle 
zajęcia u P a tro n a  O borskiego popierającego 
sprzedaż i w biórze P isarza T ry b u n a łu  w K a­
liszu, gdzie również zbiór o b jaśn ień  i w arun­
ków przejrzeć m ożna.

A k t zajęcia doręczony P isarzow i Sądu P o ­
koju w W arcie Ludw ikow i H enrycii d. 31 S ie r ­
pn ia  (12 W rześnia) a  W ójtow i gm iny Grusz- 
czycu Ignacem u G ierlach  na ręce P isarza  Ig n a ­
cego P rzybylskięgo d. 4 (16) W rześnia 1873 r. 
wniesiony do księgi w ieczystej dóbr L u b n a  J a ­
roslaj d. 15 (27) W rześnia r. b., a  do księgi 
zaregestrow ań u P isa rza  T ry b u n a łu  w K aliszu 
d. 28 W rześnia (10 Paźdz.) 1873 r.

Sprzedaż zajętych  d óbr odbywać się będzie 
na  audjencji T ryb u n a łu  Cywilnego w K aliszu 
przy ulicy Józefina.

Pierw sze ogłoszenie w aruuków  nastąp i d. 7 
( I9 i L istopada 1873 r . o godz, 10 z ran a .

K alisz d  29 W rześn . (11  P a ź d z . )  1873 r.
P isarz  T rybunału , Skocyński.

Po odbyciu trzech publikacji warunków

niego i J a u a  K rzyżanow skich  po n. A ntoninie 
z D yznerów  K rzyżanow skiej pozostałych, 
k tó rych  przydanym opiekunem  je s t A nton i 
B rożyński w mieście Częstochow ie zam ieszka 
ły, współwłaścicielom nieruchom ości, przez 
T ) tusa B arto ld  P a tro n a  przy T ryb u n a le  w K a­
liszu bronionym  i mającym  u niego obrane za 
m ieszkanio praw ne, z mocy w yroku T ry b u n a­
łu  Cywilnego w K alisza  zaocznie d n ia  24 L u ­
tego (7 M arca) 1872 roku zap ad łeg o  i na  pod­
staw ie taksy  przez b iegłych w dniu 2 5 S ierpn ia  
(S W rześnia) t. r . sporządzonej a  wyrokiem 
T ry b u n a łu  z dnia 25 P aździern ika  (6 L is to p a ­
da) 1873 r. potw ierdzonej: odbędzie się dnia 8 
(20) S tyczn ia 1874 roku  o godzinie l i  z ran a  
w k ancelarji delegow anego R e je n ta  w Często­
chow ie A nton iego  Owsianego przygotowawcze 
przysądzenie w drodze działów  !V ł e r n c l i o -  
m o ś c i  w mieście pow iaiow em  Częstochowie 
pod .V- hypotecznym  24, a policyjnym  36 przy 
ulicy P an n y  M arji po łożonej sk ładającej się z 
placu, ogrodu, domu i zabudow ań, a  stanow ią­
cej w łasność A nton iego  D yzner, A ugusty z 
D yznerów  K osteckiej, A nny z D yznerów  R u ­
dolf, o raz A ntoniego i J a n a  n ie le tn ich  b raci 
K rzyżanow skich, że licy tacja  rozpocznie się od 
sum y rs. 3900 ja k o  szacunku  tak są  b iegłych u- 
stanow ionego, i że vadium  do tej licy tacji na 
rs. 800 je s t oznaczone.

Z biór objaśnień  i w arunki sprzedaży mogą 
być przejrzane w K ance la rji delegow anego R e­
je n ta  i u podpisanego P a tro n a  w K aliszu.

K alisz d. 13 (25) L is to p a d a  1873 r,
! H . G-rodzlećki.

N. D . 7496. P odpisany A dw okat przy S ą­
dzie A pelacyjnym  K rólestw a P o lsk iego  w W ar­
szawie pod N r. 542 zam ieszkały, stosow nie do 
a rt. 960 i następnych K . P . S. og łasza, że wy­
rokiem  T ryb u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie w 
d. 3 (1 5 ) M aja 1873 r, n a  powództwo M arji z 
D raców  K oszczak D rac , F ilip a  D rac  byłego u- 
rzędn ika żony w asystencji i za upoważnieniem 

przygotow aw czego p rzy sąd zen ia , tegoż męża działającej, we wsi W iązow nie P o- 
x-._l. j _. •*■-' ' ' - ‘ " - 'w ie c ie  Nowomińskim zanńeszkałych, przeciwko

w spółsukcesorom  M arji z G authierów  D rac  a 
micnowicie: a )  Jan o w i D rac, b. u rzędnikow i 
pod N r. 2766c. b) A dam o si D rab obyw atelo­
wi pod N r. 1249. c) Ludw ikow i F ilipcckiem u 
urzędnikow i pod Nr. 778 jak o  ojcu i-głów nem u 
opiekunow i nieletniej swej córki L au ry  Ju l j i  
Zofji 3-ch imion F ilipeckiej z m ałżeństw a po 
niegdy Zofji z D raców  F ilipeckiej pozostałej, 
i' ranciszkow i M akow skiem u urzędnikow i pod 
N r. l5 S 3 ja k o  ojcu i głównem u opiekunowi 
n ieletn iej swej córki Teodozji M akow skiej z 
m ałżeństw a po niegdy A nnie z D raców  M a­
kowskiej p o zosta łe j, wszystkim w W arszaw ie 
zam ieszkałym , nakazanym  został podział m a­
ją tk u  po tejże pozostałego , w szczególności 
zaś:

N IER U C H O M O ŚC I 
w W arszaw ie N r. 1249 oznaczonej, w gminie 
M agistratu  M iasta W arszaw y, w cyrkule poli­
cyjnym Nowo-Swietskim  X , pod ju risdykcją  
Sądu Pokoju  okręgu j m iasta W arszaw y W y­
działu I I I ,  na  gruncie emfiteutyeznym położo­
nej, z którego ty tu łem  czynszu opłaca się rocz • 
nie rs. 8 kop. 10. G raniczącej fro n tem  z ulicą 
Nowy Świat, z prawej strony  z nieruchom ością 
Nr. 1248 i 1344, z lewej strony z n ieruchom o­
ścią Nr. 1250, tyłam i zaś do tyka nieruchom ości 
Nr. 1343. Celem zaś udzielenia 'op in ji o p o ­
dzielności lulj niem ożności podziału, oraz osza­
cow ania takow ej biegli m ianow ani. Sprzedaż 
przez publiczną licy tacją  postanow iona i do od­
bycia takow ej, o raz kierow ania czynnościam i 
dziatowem i W . K aro l M aciejowski Sędzia  T ry -
b a n a łu  d e le g o w a n y .

T ak są  w d. 19 (31) M aja 1873 r. sporządzo­
ną, biegli powyższą nieruchom ość na  rs. 67,188 
kop. 59 oszacow ali, k tó rą  T ry b u n a ł Cyw ilny w 
W arszawie ..yrokiem  z d. 28 Czerwca ,(1 0  L i ­
pca) 1873 r. zatw ierdził.

W w ykonaniu przeto  pewyższyeh wyroków 
sprzedaną zostanie powyższa nieruehom ość 
przez publiczną licy tację, k tó ra  się zacznie od 
szacunku, to je s t  rs. 67 ,188 k. 59 tak są  wyna­
lezionego.

Po odbyciu w dn iu  13 (2 5 ) W rześn ia  1873 
ro k u  pierwszej pub likacji zbioru ob jaśn ień  i 
warunków licytacyjnych, term in  d > p rzy g o to ­
wawczego przysądzenia, wyznaczonym został w 
m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywil­
nego w W arszaw ie W ydziału IV  na  dzień 26 
P aździern ika (7 L istopada) 1873 r. godzinę 
1 %  z po łudnia, przed W ielm ożnym  M aciejow ­
skim Sędzią D elegow anym

O pis szczegółowy, w arunki sprzedaży i taksę 
toj nieruchom ości p rzejrzeć m ożna w W ydz. IV  
T rybu n a łu , jak tn iem n ie ju  podpisanego A dw o­
kata sprzedaż tę  imieniem M arji D rac  pop iera­
jącego.

W arszaw a d. 15 (27) W rześn ia  1873 r . 
C hruszczakow ski F e lik s , A dw okat.

P o  odbyciu w term inie powyższym przygo­
towawczego przysądzenia, term in  do osta tecz­
nego przysądzenia powyższej n ieruchom ości 
wyznaczony został na dzień 27 L is top . (9 G ru­
dn ia) 1873 r . i odbędzie si£ w m iejsca zwy­
kłych  posiedzeń T rybunału  C yw ilnego w W a r­
szawie pod N r. 549 o godz. 2-ej z południa w 
W ydz. IV  przed W -ym  M aeiejow skim  Sędzią 
delegow anym . L ic y ta c ja  rozpocznie się od su ­
my rs. 67,188 kop. 59.
W arszaw a d. 27 Paźdz. (8  L istopada) 1873 r .  

C hruszczakow ski F elik s, A dw okat.
Gdy term in powyższy d la b raku  licytantów  

spełzł bez sku tku , d la  tego T rybunał wyrokiem 
na  dniu 7 (1 9 ) G radniu  r. b. w ydanym , taksę 
nieruchom ości powyższej o %  część obniżył, i 
nowy term in do ostatecznego przysądzenia wy­
znaczył, k tóry  to  term in  odbędzie się na  ja w ­
nej audjencji T rybunału  Cywilnego, w W arsza­
wie pod N r. 549 o godz. 2 z południa w W ydz. 
IV  przed W -ym  M aciejowskim  Sędzią T ry b u ­
nału  delegow anym  d. 24 G rudnia (5 S tycznia) 
\ 873/4 r. L icy tacja  rozpocznie się od sumy 
rs. 50,391 kop. 45, ja k o  od obniżonego szacun­
ku. Vadium  wym agane je s t  w ilości rs. 5,000. 

W arszaw a d. 8 (2 0 ) G rudnia 1873 r.
■ C hruszczakow ski F e lik s, A dw okat.

w
d. 7 (19) L istopada, 21 L istopada (3 G rudnia; 
i 5 (17) G rudnia 1873 r., term in do przygoto­
wawczego przysądzenia tychże dóbr na  d. 8 
(20) Stycznia 1874 r. godzinę 10 z rama wy­
znaczony został, na  którym licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 15,000.

Kalisz d. 5 (1 7 / G rudnia 1873 r- 
Skoczyński.

jj,0 3 0 0 -1ono neiidyjio*., W Drukarni Okręgu %'a.ukowego Warsusawekiego.

N. D. 7498. Patron p rzy  Trybunale Cywilnym 
w Kuliszu.

Podaje do wiadomości, że n a  popieranie A n­
toniego D yzucr u rzędnika Rząuu G ubernialne- 
go w mieście L u id in ie  zam ieszkałego, przez 
podpisanego P a tro n a  działającego, przeciwko 
A uguście z D yznerów  K osteckiej A lek san d ra  
K osteckiego żonie w asystencji tegoż czyniącej 
w mieście Częstochow ie, A nnie z D yznerów  
Rudolf, Jó z e fa  R udo lfa  żonie w asystencji te ­
goż działającej, w Przyrow ie powiecie Często­
chowskim zam ieszkałym  i  Janow i K rzyża­
nowskiem u K apitanow i w W isk itkach  powie­
cie G rodziskim  konsystującom u, jak o  ojcu 

głównem u opiekunow i n ieletn ich  synów  A nto

N. D. 7509. W dniu 10 (22) G rudnia r. b.
0 godzinie 10 z ran a  na targu  Grzybów, praw ­
nie zajęte ruchom ości jak o  to: m eble jesionow e, 
sam owar, zegarek srebrny, kubek takiż, k o ra le
1 t. p i w d. 11 (23 ) G rudnia t  r. o godz. 10 z 
ran a  na  targu  za Ż elazną bram ą ruchom ości 
jak o  to: m eble m achoniow e, zegar, reg u la to r, 
lo rtep ian  i t .  p .p rzez pub liczną  licytację sp rze­
dane będą.

Pawłowski. Kom ornik.

L I S T Y  (J D N C /I E .  
0 ' i ń U K S m E  J I M O T M .

N. D . 6968. Sąd Policji Popraw czej w Kal- 
warji, wzywa wszolKitf W ładze tak  wojenne 
Policyjne ja k o  t s i  i cywilne aby  za  FranCisa- 
k ie '0 SUniewic-iem ze wsi Butrym iszki, po w ia­
tu T roksk iego  pochodzący, a obecnie z 
pobytu niewiadomym ściśle śledziły , a  w razie 
u jęcia go do tutejszego lnb najb liższego  Sądu 
dostaw ić raozyły. H yajpis S taniew icza naatę- 
pująay: la t 32, w zrost średn i, włosy nag łow ie  
i brwiach czarne, oczy siwe, nos i a s ta  zwy­
czajne , tw arz gładka, podbró d ek  ogo lony, wą- 
sy m ałe ciem no-ryże znako'w szczególnych nie 
posiada.

K-alwarja d 7 (19) L istopada 1873 r.


